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orderca b. p. Króla · skazany 
Sad odrzucił koncepcie mordu rabu"kowego 

i skazał Romana Szczecińskiego na 15 , lat cieikiego wiezienia 
Lawa oskarżonych wielkiej nie pozwnl", fiię zdejmować. 

sali łódzkiego sądu okręgowego Sądząc z wJgiądu zewnętrzne 
skupiła wczoraj uwagę licz- go Szczeciński 

nych rzesz obywateli naszego jest typem chłopskiego inMi-
miasta. genta. 

Zasiadł na niej Wysokie czoło, gładko do ty· 
zbrodniarz nieprzeciętny, tu zaczesane blond włosy i pro-

tbrodniarz, który ma na sumie- porcjonalny owal twarzy nie 
niu niejedno morderstwo, nieje- sprawiają wrażenia, iż przed lUl 

den napad rabunkowy. mi siedzi bandyta i morderca. 
W czoraj sądzono go tylko za Może tylko małe, błyszczące, b. 

jedną zbrodnię: za zabójstwo ruchliwe ciemne oczy zdradza-
szanowanego w Łodzi obywatela ją jego zbrodnicze instynkty. 
b. p. Michała Króla. . O godz. 10.00 wchodzi na salę 

Proces w~budził w ~ieście k«? 'Po raz drugi komplet sędziow-
losalne zalDteresowame. Jm: k' 
przed godziną 9.00 rano przed s L . ' • 
gmachem sądu zebrał się tłum Przewodniczy rozprawie s~dzla 
publiczności. Gmach jednak był Korwin - Korołkiewlez, 
otoezODy silnym kordonem poD- ~stowa.li sędzioWie: Kozłow-

ep, ski i Fajt. Oskarża prok. Kaw-
która na salę rozpraw wpuszcza- czak sekretarzował apt. • 
la tylko osoby, posiada~ spe ~rt. 
cjalne przepustki, wydawane u- _ . • 
przednio przez sekretarjat sądu. Po załatWIemu ~ormalnoścl 

Kilka minut po 9.00 karetką wstęp~ych przewodmcząC)' 
więzienną pod silną eskortą po- czytuje 
licji przywieziono do sądu zbrod 
niarza, 

zakutego w ~ezne kajdany. 
Jest to niski krępy mężczyzna, 

blondyn o śniadej twarzy. Ubra 
ny jest w jasno popielaty garni
tur marynarkowy i czapkę 
eykllsłówlu~, moeno nasuniętą 

na ~oło. 
Skntemi kajdanami rękoma 

usłania sobie twarz przed skie
rowanymi nań objektywami apa 
rat6w fotograficznych. 

Pewnym krokiem wcliodzi do 
gmachu sądu, gdzie ulokowany 
zostaje na.razie w pokoju dla a
resztantów. 

W międzyczasie sala nr. 56, 
gllzie się ma toczyć proces, za
pełnRa się po brzegi żądną wra
żeń publicznością, wśród której 
Jak zwykle, przeważa płeć pięk
na. 
Pierwszą na wokandzie była 

sprawa ni(:jakiego Jana Swobo
dy, złodzieja recydywisty, oskar 
żonego o krndz!eż pomidorJw. 
Po ogłoszeniu w tej sprawie wy
roku, skazl1jącego złodzic jaszka 
na rok wiE:zj('nia, policJanci 
wprowadzają na salę Romana 
Szczechlskiego mordercę b. p. 
Króla. 

Akl oskarlenia 
W dniu 15 grudnia 1928 roku 

w Łodzi, przy ul. 1 Maja nr. 15 
o godz. 21-ej lokator tego domu 
M6szek Markowicz udał się do , 
właściciela domu tego Michała . 
Króla, by zapłacić mu komorne . . 
Gdy na kołatania do drzwi nikt 
nie otwierał, Markowicz udał się 
od strony kuchni, gdzie 

zastał drzwi otwarte, 

choć wewnątrz nie spostrzegł 
nikogo. Zaniepokojony tern Mar 
kowicz udał się z lokatorem do
mu Reichmanem Senderem oraz 
zięciem Króla, Szewelewem Nu
chenem, ponownie do mieszka
nia. Zapaliwszy tam światło, za
uważyli w pokoju służącej 
leżącą bez ruchu na nierozebra-

nem łóżku słnżącą Kl'Óła 
Wiktorję Kukulską, roznegliźo
waną. Na stole stala butelka po 
wódce i resztki pokarmu. W 
przedpokoju, wiodącym do sto
łowego, znaleźli leżącego na po
dłodze w kałuży krwi twarzą do 
ziemi, 
nie dającego żadnych oznak ży

cia Michała Króla. 

Szybko wchodl.i on na ławę o- Przerażeni tym ponurym wi
skarżonych. zatrzaskuje drł;wicz dokiem wszyscy przybyli wyco 
ki i nerwowo siada na ła •• 'ie. fali się natychmiast z mieszka-

I tutaj zasłania się rękC'"11~ ni.a, powiadamiając policję i po 
przed skierowanymi nań obj ~k- gotowi e ratunkowe. Lekarz po· 
ty wami. gotowia, dr. Milke, po przybyciu 

Prokurator zwraca uwagę tG- na mieisce stwierdził, iż 
tografom, że ,_ ile oskarżon " nie Król zmarł natychmiast od kuli 
pozwala , to nie wolno . .go, rewolwerowej, 
wbrew je,::o woli, fotograL),,!a~ , zadanej mu w skroń prawą z 

Na to ~ I.c.l(.eiński wS:. <ł j ~ i niewielkiej odległości. Pozatem 
zwracając się do prokuratora dr. Milke stwierdził, że służąca 
mówi: KukuIska była pijaua. 

- Pani ~ prckuratorzc mnie Przybyła policja znalazła 
'już w urz~dzie Sledczym fotocra przy zwłokach Króla portfel i 
10waIi. ale tJltaj ~isający na dewizee złoty ze.. 

garek, a obok stolika w tymże 
przedpokoju łuskę od kuli kali
bru 7.65. 

Zbadana KukuIska zeznała, 
że 15 miesięcy służyła u Króla, 
a we wrześniu w 1928 roku przy 
był do niej przystojny mężczyz
na, liczący około lat 30, który 

Zeznan-,a mordercy Co zaś do nazwiska, to powie. 
działem jej, może dość niewyraź 

Po odczytaniu aktu oskarż'e· nie, ale i kobiety teraz też się 
nia zabrał głos oskarżony, któ- przeważnie niewyraźnie przed
ry przyznaje się do zamordow:i stawiają, więc uważałl!m, że tak 
nia b. p. r.L~;lala Króla, jednali będzie dobrze. 
że stwierd'7a. że • Przew.: - Ile razy oskarżony 
nie uczynił tego ~ eh~1 ~y .J..n; I hył u Kukulskiej? 
był tylko 03'. .wmIony I pIJanlt: Osk.: _ Ano bywałem u niej 

zaproponował J'ei kllpno poń- ony 
.. c . . dwa - trzy razy w tygodniu, l'a 

czoeb. - Po strzale tak byłem zde- zem może z 15 razy. 

Skazany Szczeciński. 

nerwowany, że 
cheialem popclnić samobójsłwn. Przew.: - Czy za każdym Ta-
Szkoda, że tego nie uczyniłctr.. zem przynosił pan wódkę? 

W dalszym ciągu przewodni- Osk.: - Nie, ale w6dk1l była 
cząey zwraca się ~o oskarżone- pewnie ze trzy razy. ZaWS7.e 
go, by opowil'dtiał dakła-:łnle przynosiłem mniejszą butelkę 
przebieg krwawego zajścia~ wiśniówki, ale krytycznego dnia 

_ Po wyjściu z więzienia - zabrałem większą flaszkę, gdy:i. 
mówi oskarżony - zaeząłem sądziłem, że II Kukulskipj hc:dzie 
handJowae pończochami. P~wne więcej os6b. Gdy przyszedłem, 
go dnia taszedłe do mi 'tka- usiedliśmy o godz. 7.00 i przepi-

a Króla, gdzie prop<, wa· lem do niej kieliszkiem. Potem 
łem słu!ąeeJ Kuk ilskiej kapno ona wypiła. Po kilku kietłszk!lrh 
oońezoeh. Odttt6Wiła mi ona. jed Kukulska zaproponowała. b~'Pl 
'lak prośiła się napił herbaty. Zgodziłem si~ 
bym za klika dńi ~'Ce.r. mo- Były również cukierki i zakąs-

wu, . ki. kt6re Kukułska przygotowa-
a wówezas możliwe, te tła mi la ,., kuchni. 
coś utargowac, Przew.: - Jakimi kieliszkami 

Gdym re> raz dru~t pny'slcdł piliście? 
oświadczyła, że pońcLoch nie ku Osk.: - Był tylko jeden kie-
lli, lect liszek - jajecznik. 
chętnie zawrze ze mną znn.lo- Przew.: - A jak tam dale) 

mość. było? 
W toku rOLmowy dowiedzia- Oskarż.: - Wypiliśmy jeszcze 

lem się, że Kukulska posiad:t kilka kieliszków: może z pięć 
iakąś schedę po rodzicach i że czy sześć. Kukulską nagle za
chętnie by wyszła za mniE. za· mroczyło, położyła się na IM· 
mąż. ko ... 
Ponieważ z aktu ollkarżenia 

Mężczyzna ten podal jej swo- wynikało, że Szczeciński zawarł 
je nazwisko tak niewyraźnie, iż z Kukulską jedynie dlatego zna
właściwi~ nie wiedziała jak się jomość,by móc ją potem wywa
nazywa. Zdołała zapamiętać bić z mieszkania i tym sposo
imię jego Stefan. Stefana tego bem umożliwić swym kompa
widywali II KukuIskiej: koleian nom ograbienie mieszkania Kr6-
ka jej Marjanna Pytko, Wi- la, sędzia przewodniczący zapy
to1d Daszkowski, Apolonja Nie- tuje: 

Przew.: - Dlaczego Kukulsk:l. 
leżała na łóżku w ogromnym 

zgoda, Władysława Szyszkow- _ Więc nie mieliście stanow
ska i Helena Chojnacka. Kry- czo źll.dnego zamiaru wyciągnąć 
tycznego dnia o godz. 7-00 wie- Kukulską z mieszkania? 
czorem . przybył do Kukulskiej Oskarzony: _ Mnie wszystko 
wspomniany Stefan. W kuchni . d d d d' Z 
była wówczas koleżanka Kukul- Je no, co są za ecy Uje. ga-
skiej Marjanna Pytko. Po spo y_ dzam się na wszystko, ale mówię 

. kI" h hl bo szczerze, że nie. 
tej ~ acp prz~z s:"y.c c e - Przewodnicz.: _ A dlaczego 
dawcow I udama SI~ Ich na spa- .są rozbieżności w, zeznaniach 0-
cer KukuIska wróclła do sweg,) skarżonego? 
pokoju i tutaj, p:zyj~ując pr~y' Osk.: - Wtedy 
byłego w odwledzmy do mej zarzucano mnie setkami p łań 
Stefka więc byłem oszołomiony. fera; 

raczyła się alkoholem. jestem zupełnie przytQmn~ , i 

Po wypiciu większej ilości 
wódki KukuIska straciła przy· 
tomność, a po odzyskaniu jej do 
wiedziała się całej okropnej 
prawdy. Prowadzone dochod7.e
nie przyczyniło się do sch\yvta
nia mordercy, którym okazał się 
Roman Szczeciński. Pojmulrl w 
powiecie laskim w dniu 2J styc". 
nia b. roku 

pnpnał się do dokonaneg .. 
morderstwa. 

l"YJe akt osk.r~ 

zeznaję prawdę. ' 
Przew. - Dlaczego oskarżo

ny 
nie podal Kuku'sklej swego 

prawdziwego Imienia i nazwi
ska? 

Osk.: - Wyszliśmy pewnego 
razu na spacer i KukuIska ode
zwała się do mnie, nazywając 
mnie Stetciem. Powiedziałem 
jej, że się tak nie nazywam, ale 
ona odpowiedziała, że 

lubi to łmłę 
ta dla aiei zostan~ Ste.feiem.. 

nieładzie? 

Oskarż.: - Bo w pewnej chwi 
Ii pr7.yciągnęla mnie t)na do sie 
bie i powiedziała: ,.Teraz mo
żesz robić ze mną cu zechcE'sz". 
No i zrobiłem ... 

W dalszym cillgtl SZC7eciń ski 
opowiada (, przebiegu ponureJ 
zbrodni. Ze słów jego wynika, że 
do mieszkania wszedł on około 
gbdz. 7.00 wieczorem. Znajdo
wali się tam wówczas b. p. Mi
chał KróJ wraz ze sv .. ym synf>m 
Natanem. 

SzczeciI1ski wszedł do pokoi
ku !>łużącej i tam 
czekał. aż jeJ chIcbodaw('y 0-

puszczą mieszkanie. 
~r międzyczasie pl zys zła do 

Kukulskiej koleżanka jej, Pyt
kówna, której KukuIska oświad
~zyła, iż nic może Jej przyjąć, 
gdy:#; 
ma f{ośda "tego od pońezoch". 

Przechodząc do krytyczl}ego 
momentu zhroclniarz mówi, iż 
gdy się .. zahawiał" 7. Kuk ską 
w jej pokoiku, usłyszał n gle. 
jak 
ktoś wszedł do mieszk nia 

pr,.,,:f'Z kuchl'li~. 

$ 
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II. Philig Snowden t{i cywilnej". Jest ona jedynym szych latach. przywódcy robotników. Nie dla 
sympatycznym rysem w obrazie ·W Wielkiej Brytanji przeciw- tego, że widzi w nim zdrajcę -
tel!O przykrego człowieka; tem- nicy polityczni rozrzutnie zdo- surawy w ogrójcu politycznym 

Czy brak Philipowi Snowde
nowi tego czal'U, który ma Mac 
Donald, tych cech przywódcy 
urodzon~go z Bożej łaski, które 
stwarzają legendy? Czy kru
chość fizyczna zawiniła, że wieI 
ka, rozpłomieniająca iskra ni
gdy się zeń nie wyładowała? 
Fałdem jest w każdym razie, że 
Snowden zda.je się być po wiecz 
ne e,z3sy skazany, by pozosta
wać w cieniu Mac Donalda. 

A przytem Snowden pod 
względem intelektualnym o gło
wę przerasta wodza partji, bę
aąc politycznym myślicielem o 
,krystalicznej jasności i mężem 
stanu w wielkim stylu, chociaż 
czasami jest zaśłepl3ny w ja
kiejś koncepe.li, jak to miało 
miejsce ostatnio, gdy po huzar
sku wjechał na sprawę długów 
międzysojuszniczych. Ten czło
wiek o skarłowaciałej budowie 

dziecka, cieszy się opinją zacię- bardziej, żc dziwnym zbiegiem bią laurami postać tego 50-let- nie są tak proste, jak sobie to 
tego, nieludzko skamieniałego okoliczności w Anglji wielcy niego społecznika. Gdziekolwiek wymarzyła teorja bolszewicka. 
ascety. Kto jednak umie przej- przywódcy związków zawodo- towarzystwo chce okazać 8we Thomas w swej codziennej !trak 
rzeć maskę, kto go zna, ten wie, wych najcbętniej uważają sie- demo!r,,~yczne skłonności" tam tycznej pracy nie jest z(lrajcą. 
że Snowden tylko dla obrony bie za delegatów, a nie za repre ten były maszynista kolejowy Wprost pl'z~ciw~e: ie.go zręcz 
własnej wzniósł mur gryzącej zentantów swych związków i musi być obecny; żaden bankiet nośeł zawdZIęczaJą oleJarze SWCl 
ironji między sobą i światem i zbyt często kiero.wani są wy- p~mliczny nie byłby zupełny bt>z ją um?w~ taryfową, najlepszą z 
że ludzka sympatja zbliska mo- łącznie nasb'ojami mas. Tho- przemówienia J. H. Thomasa, SI ty~h~ .1akle .kie(lykolwiek u~rzy: 
że się całko-wicie do niego przy mas już niejednokrotnie racze.1 Low, jedyny genjalny współcze- wIleJow~ne., klasie, robotm~ze.l 
garnąć, nie narażając się na zło ryzykował sympatją kole~ów sny karykaturzysta politvczn~. ~da!o Się ,~Y'YaI~zyc od kap~ta
do wacenie. W życiu pomyka ist związkowych, a nawet swem nie pokazuje go nigdy inaczej, lIstow. Jesh SIę "Jednak .mówI w 
n~eją .~czy,,:iści~ więks2:e trage- stanowiskiem, niżby miał postę .iak we fraku i w białym krawa- st~s~nku do tego ~ęza slan~ 
elJe, DIZ. to, ze ~l~ doszło tylko. do pować wbrew swoim pl'ze-kona-cie. Nie da się pomyśleć żadna ,,~lIe , ~o «ł:latego, ze wyd~wa" 
stal!0wlska ~m~łra ska~bu Im- niom. Zaofial'owaną mu tekI! w nadpartyjna, potępiająca walkę ~Ię m~Le, ze ,wulgarność (me I?a 
p~rJum brytYJskIego',A Jedn. ta gah!necie wojennym odrzucił klasową organi?i8cJu. .którejJąca mc ws~oIn~go z faktem Je
m~co samotna postac, ten czło- bez wahania i _ należy toćZloriJil~ 'hlJllOl'OW~ me był- !1? proletarJ8ckleg? poehod~e
WIek z ostrym Język.lem, p~łen stwierdzić na jego korzyść - bv l·hfhł Honourable .T. lI. Tho.:llIa),brak ~OdnOŚCI J. ~arwen~u
s~l'kazmu, pokrywającego Jen~ pomimo głębokich różnic w po- mas. szostwo. ?,'llągnęly łuła~ ro~nlla
CIenką 'Yarstwll. głęboką ~obroc glądach na wojnę dochował 10.lal Zagraniczny obserwator mu- ~y, ~dy Jakość ~iema Sl~ w 
sel'cn,. Je~ł o~lany traglz~em nic wierności sw~m\1I pl'zy,iade- si otwaI'cie przyznać, że coś się Ilośc. gdy negacJ~ z~ wzgl~ł~w 
ludzkIm, .lak zaden ze wspołcze lowi Mac Donaldowi w najcięż. Vi nim buntuje przeciwko temu esietycznych staje SIl} potęple-
sny ch polityków bl'ytyjskiej le- ' niem całego człowieka. 
wicy. Wielka rola J. H. ThGmasa w 

J.. H. Thomas TEATR MIEJSK! (CEGIELNIANA 63) 
Wielkiej Brytanji jest jedńym z 
najdziwrnejszych fenomenów w 
polityce współczesnej: w ku
dym innym kraju na świecie ta
ki Thomas siedziałby między 
wszystkimi możliwymi stoIka
mi, przez towarzyszy klasowych 
i przez politycznych przeciwni
k6w w jednakowym stopniu 
strzeżony, a może nawet wzgal'. 
mony. Być może, że w jego ka· 
rjerze ~wieciadla się w !Ipe
cjalny sposob genju8z poUtyez.. 
D,V narodu brytyjskiego, jego hi 
storyczua zdolnOAć asymilacji 
nowych warstw i typów - bez
stronny obserwator chciałby je
dnak" aby rtłzw6j kIMy robot-

W hłerareh.li partyjne.i Artur 111SrOdOWoŚCi w stopniu, na jaki 
Mendel'son, sekretarz generalny nie odważyłby się nigdy żaden 
partji i J. H. Thomas, pl'zywód- przywódca robotniczy z kont y
ca kolejarzy, stoją naibliżej Mac nentu, a przytem nie jest szo
Donalda i Snowdena. W śród m~ winistą. Dokoła niego panuje 
źów starszej generacji oni są naj zaakcentowana surowość~ na 
prawdopodobniejszymi przy- którą dało się wziąć całe impe
wódcami opozycji na wypadek, rjum brytyjskie z wyjątkie1p. kil 
gdyby Mac Donald w toku naj- Im tuzinów komunistów. .Jego 
bliższych pięciu lat usunął si~ pozą jest dobro społeczne, zdro-
w cień. wy umiar i postęp. Mgliste po-

Z nich dwuch Thomas jest l.ięcie "wspólnota ludowa" zna-
bal'wnłejszą postacią, jedną z Ilazłs w nim, jak nigdzie, wyraz 
najuiezwykłejszych w między- z krwi i kości, doprowadzając 
narodowym '"<łehu robotniczym .siebie .iednocze§l~e do absUrdu. 
wog6le. Jest brytyjczykiem do ".Jim~y" ThOipas posiada nie 
szpiku koki, dumnym ze swej wątpliwie rzadk~ zaletę "othva-

c Z W A R:r E K, dn. ,30-go maja 1929 r. punktualnie 
, o godz. 11.30 rano 

OPIS 
Sz1łoły Rytmiki, Plasfy1łi i Tańca Arfystycznego 
H. Krukowskiej i L. Boruńskieilf' 

Szczegóły w afiszach I programach. 

Bilet, w cenie od Zł. 1.- do Zł. 8.- do nabycia w księgarni 
L. Plnera (Piofrkowsklr 47), zd w~nhr popisu w kasie teatru. Wielkiej Brytanji nic 

symbolhował w tym człowieku 
i nie rozgrywał się w te) fOl'mie 

~ . ' " , .. , " ,\" '" '_' %" - "..'.~. " ' " " ~ , ' . fi , ',, : • • . ' • .. • 

Dziś Premiera! Dziś Premierai 
Chluba Europy! Duma Paryża! Klejnot bieżącego sezonu! Przepotężny dramat, W 10 akt. p. t. 

najsłynniejsza gwiazda musie-hallów parys, c J 

wiecznie młoda królowa M O U L I N R O IJ 

6UET~ 
Orkiestra pod dyr.. p .. R. Kantora. 

.. 
Ino 

Pocz. 8.30 i 10 wiet 
CEGIELNIANA 34. w , programie: l'Io;nte-(arl 

głównych "-

dystyngowanie piękna 

, filJł IIB E· fDJłN (E 
najpiąkniejsz)' amant europejski 

PIERRE BJlTSł:UEff 
NIEBYWAU WYSTAWA. - EGZOTYKA KORSYKAŃSKA - SILNE 
NAPIĘCIE DRAMATYCZNE. - TREŚĆ EROTYCZNA. 

Początek seansów o godz. 4,30 po poł. 

·Ogr • 
ZI I ORKIEURA 

POWI~KS10HA f 

W RAZIE NIEPOGODY NA SALI r 

omieniath - !~a~::o::!~~:- 7. France ska Bertini. Jean Anuelo. 
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~ordert:a b. p. Króla skazang (Dokończenie) 

tycznego dnia był u niego teść i Św.: - Przyszedł do mnie z derstwie znaleziono wysuniętą, 
zwrócił mu dług, zatrzymując pończochami, podobał mi się. a zachodziło 

sobie tylko 20 złotych, że chciałam wyjść zamąż, więc przypuszczenie, że pieniądze te 
gdyż miał zamiar grać tego wie prosiłam go, aby przyszedł po- Szczeciński skradł. 
czoru w karty. wtórnie. W sprawie tej składają zezna 

wy urząd do badania żywności" 
która stwierdziła, iż 
w wypompowanym pokarmie 

znaleziono składniki wodziana 
chloralu. 

Był to, jak się potem okaza
ło, b. p. Michał Król, który, gdy 
ujrzał Szczecińskiego w nieo
świetlonym pokoju służącej, 
chwycił go za kołnierz i krzyk
nął: 

- Złodzieje! Bandyci! 
Syn zamordowanego, Natan Przew. - Czemuż tak nagle nia dodatkowe zięć zamordowa-

Król, zeznaje: chciała pani wyjść zamąż? nego - Szeweler, i syn Natan. Prokurator oskarża 
- Pomimo, iż zwracałem oj- Św.: - Nie miałam rodziny, Okazuje się, iż możliwem było, Pomiędzy bandytą, a jego o

fiarą wywiązała się krótka wal
ka. SzczeciIlski odepchnął Kró
la, który zatoczył się w kierun
ku drzwi prowadzących do wąs
kiego korytarza. Zbrodniarz 
strzelił. Mówi, że na ślepo i do
piero z gazet dowiedział się, że 
zabił Króla. Następnie 

cu uwagę na ciągłe wizyty u na- a chciałam mieć opiekuna, a że Po zamknięciu przewodu są-
szej służącej, ojciec to bagateli- przecież każda kobieta, która pieniądze zabrał b. p. Michał dowego zabrał głos rzecznik o-
zował. Twierdził, że KukuIska wyjdzie zamąż, Król, skarżenia podprokurator kameo 
jest uczciwą służącą i dobrą go- I a szufladę zostawił otwartą. rałny dr. Rudolf Kawczak. 

spodynią. Świadek Wymysłowski (poli- W dłuższem i treściwem prz@ 
Dlatego musi być dla niej po- cjant) opowiada sądowi, że gdy mówieniu popierał akt oskaIŻe· 

błażliwy. zbliżył się do trupa ujrzał pod nia, wzmacniając go silnymi fi-
Przew.: - Czy zginęło coś z zwłokami portfel, a na podłodze larami argumentacji. 

wybiegł, nie zamykając drzwi 
za sobą. 

mieszkania 'l wizytówkę. W portfelu było 20 - Szczeculski-to zbrodniarz 
Św.: - Nic, za wyjątkiem klu- złotych. nieprzeciętny, lecz zbir, który 

Przew.: - A skąd oskarżony 
miał rewolwer przy sobie? 

czyków. Coprawda szafa jedna Z dalszych zeznań §wiadków nie cofa 'się przed niczem, byle· 
była otwarta, ale . wynika, że by zdobyć piooiądze - mówi p. 

Oskarł.: - Pewnego razu wy 
szedłem z pewną kobietą w pole 
i tam napadło na nas kiJku o
pryszków. Od tego czasu zawsze 
nosiłem broń przy sobie. 

możliwe, że otworzyła się sam~ porHel mógł się wysnnąć z kie- prokurator. 
gdy ktoś chodził po mieszkaniu. szeni przy pOMlszaniu zwłok Kara winna być bezwzględnie 

Przew.: - Czy jakieś meble przez sanitarjuszy. surowa. 
były uszkodzone? Starszy przodownik policji Jedynie taka właśnie kara może 

Św.: - Tak, stolik, który mi śledczej, Paluszek, zeznaje, IZ odstraszyć męty społeczne, któ-
zastępował biurko, miał oderwa podczas śledztwa Szczeciński 0- re nietylko żerują na krańcach Następne pytania przewodni

cZ::lcego zmierzały do wyświetl e ne ornamentacje z bronzu. Mo- świadczył mu, że po wyjściu z miasta, ale zaczynają coraz ' bez· 
żliwe, iż ktoś przypuszczał, że więzienia czel:lej :thHżać się do śródmie-nia, 

czy mord miał charakter rabun 
kowy. 

za ornamentacjami znajdują się spotkał niejakiego Holcmana, ścia. 
szuflady. który zaproponował mu ogra- Zbrodnię nare:ly niszczyć w za-

Padają przeto pytania, czy 
Szczeciński bywał w dalszych 
pokojach mieszkania Króla, czy 
znal jego stan majątkowy, czy 
wiedział, kiedy Król ma pienią
aze przy sobie i t. p. 

Bardzo ciekawe zeznanie zło- hienie kasy Michała Króla. rodku. 
żyła przyjaciółka T\:ukulskiej W tym celu zawad on znajo- Uważając, iż oskarżony Szcze 

l\.far.ianna Pytko. mość z Kukulską, gdyż jego za- ciiiski dokonał morder'stwa w 
Opowiedziała ona, że Szczeciń daniem miało być tylko usunię- chęci zysku, domagam sit: uka-

ski ego po raz pierwszy widziała cie jej z mieszkania, by ułatwić rania go z art. 455 K. K. p. 12 
w październiku, gdy przyszedł kasiarzom prace. Ponieważ jed- z zastosowaniem 15 art. przepi. 

Większość odpowiedzi zbijała 
przypuszczenie, 

sprzedać pończochy. Potem 0'00 nak słyszał, iż KukuIska miała sów przechodnich czyli kary 
Z J b K'Z .. d h . ł . 'ć b śmierci. 

iż w danym wypadku zachodzi 
zabójstwo w celach zysku. 

Po przesłuchaniu podsądnego 
sąd zaprzysiągł świadków, za 
wyjątkiem najbliższych krew
nych nieboszczyka. 

Na rozprawę nie przybyło 3 
'świadków, ll1i~dzy nimi jeden z 
pierwszych świadków morder
~twa, piekarczyk Sander. 

wiadała jej o nim KukuIska. v.,r amoruowany .' p. ro. plemą ze, a c CIa zmIem try 
sobotę w dniu morderstwa pyt- życia, wolał się z nią ożenić. 
kówna była u KukuIskiej. Usły- ma w mę'.tu opiekuna. Sanitarjusze pogotowia Zakor 
szala dzwonek ze strony drzwi Przew.: - Jak często był doń i Rybowski oświadczają, że 
frontowych. Słyszała również Szczeciński u pani z wiśniówką? KukuIska nie była zatruta żad-
kroki, a potem przyjaciółka jej nym specjalnym środkiem, tyl-
wyjaśniła, źe przyszedł do niej Św.: - Był zdaje się .dwa ~ ko spita. 
znajomy. trzy razy, ale zawsze pIłam me - b- h 

W tern miejscu Szczeciński dużo i nigdy pijana nie byłam. ZeznanIa leglYc 
wstaje z ławy oskarżonych i wy- Przew.: - Czy wpuszczała go Po przesłuchaniu jeszcze kil-
jaśnia, iż w tym czasie był on pani frontem? ku świadków sędzia przewodni-

Z - ~ - dL ~ już u Kukulskiej a Św.: - Nie, nigdy. czący przystąpił do oględzin do-
eZRIDłl suna nBW moment ten został specjalnie za- Przew.: - A więc przejdźmy wodów rzeczowych, a następnie 

Pierwsza zeznaje Estera Sze- za~s~eni~ow~y,.. do dnia ostatniego. udzielił głosu biegłemu roszni-
'WeleI', córka zamordowanego by pozbyc SIę mepoządane] WI- Tutaj KukuIska opowiedziała karrowi si. post. Ma!iatko. . 
Mówi ona, że ojciec jej nie mial zyty. . • . o przebiegu libacji, jak wycho- Rzeczoznawca. stWIerdził, .~e 
dwuch palców u prawej ręki, ~Vogole trzeba zaznaczyc, ze dziła do kuchni po zakąski i her re~oIw~r znaleZIOny t.t Szc~ec].n-
którą zresztą słabo władał. Wy- o IIp. . • b t sklego Jest systemu hIszpanskIe-
klucza przeto całkowicie kon- c~.?d~do. o wykazame, iż Szeze- a ę· go, kalibru 7,65. Podczas sekcji 
cepcję, że b. p. Król mógł chwy- emski me ~nał całego mieszka- Przew.: - Czy ze Szczeciń- zwłok b. p. Króla 
cić morderc~ za kołnierz. Dalej . . DJ~ Kr~Ja, . skim utrzymywała pani jakieś wydobyła z czaszki kula odpo-
opowiada ona, iż po przybyciu lub tez ~e me mIał on zan~l.art~ bliższe stosUI).ki?.. wiada całkowicie temu kalibro-
do mieszkania po morderstwie dokonac rabunku, Szczeclllslu Św. - Nie, nigdy nie utrzymy wio 
zastała szuflady w jadalnym po bardz? często. wstawał z ławv wałam. W tern miejscu przewodniczą-

koju otwarte. oskarzony~h ] skła~ał rzeczowe Przew.: - A owego dnia 'l ey zarządził przerwę. 
Przew.: - Czy ojciec pani ~YJasllle.llla,. Pytkow?~ dodała Św.: - Nie wiem. Po przerwie, która trwała od 

!nógł się specjalnie zdziwić wi- .JCszcz~,. ze. WI~ o tern, lZ •• Byłam zupełnie nieprzytomna. godz. 3m. 15 do 6-ej przema
zytą obcego m~żczyzny w poko- SzczecIOski pIsał .do. ~~kuIskIC.J ~ Ponieważ "'! dniu morderstwa wiał biegły lekarz dr. Hurwicz, 
ju . służącej? ~ Ozor~owa Jakls hs~. . I\.uk~lska zamkasowala weksel który wyjaśnił, że na podstawie 

Swiadek: - Wątpi<: bardzo, ŚWIadkOWIe Daszko,,:skI, ~h?! I d~a ~róla na s~mę ~OO złotych, analiz chemicznych, może przy
gdyż ojciec wiedział o tem, że nacka, Szys.zkowska !l1e wlllesh PIel1lądze tę zas wło~yła do szu- puszczać, iż KukuIska nietylko 
KukuIska przyjmuje swych zna- do sprawy zadnych CIekawszych f1ady kredensu. ktorą po mor- uległa zatruciu alkoholem, 
'jt-mych i momentów. _liM"U au_u""", _il__ lecz zatruta była jakimś innym 

wizyty takie tolerował. Kukuiska odnowiada środkiem. 
Drugim z kolei świadkiem był JłM Przypuszczenie swe popiera 

- lekarz pogotowia, dr. Mi1ke. Po \Vreszcie zeznaje główny świa wyjaśnieniem, że pr~y zatruciu 
wtana on tylko zeznania złożo- dek służąca b. p. Króla \Vikto- alkoholem źrenice zatrutego by-
ne w śledztwie. rja KukuIska. Prosi ona sąd o wają powiększone, gdy tymcza-

Następnie zeznają św. Marko- zadawanie pytań, gdyż nie .vie, sem 
wicz i Reichman. Opisują oni, o czem ma mówić. n Kukulskiej zauważono zwęże-
w Jakim stanie znalezli mieszka Przew.' - Czy oskarżony mó- nie źrenic, 
nie, gdy weszli, zastawszy drzwi wił p'mi swój adres i nazwisko? charakterystyczne przy innych 
otwarte. Zeznania ich czytelnicy Św.: -- Zdaje się, że mówił, zatruciach. 
znajdą w akcie oskarżenia. I ale nie spami~ałam. Dalej swe twierdzenie dr. Hur 

Świadek Szeweler, zięć za- Przew •. : - Dlaczego pani za- wic z popierał wynikiem analizy, 
mordowanego, opowiada, iż kry wada z rim znajomość? przeprowadzonej przez państwo 

u ..... - Ai4W ao 

Ostatnie słowo 
Po przemówieniu oskarżycie-

la publicznego sąd udziela gło
su podsądnemu , który broni <.iQ 
sam, zrzekł się bowiem ohro!l' 
cy z urzędu. 

- \Vysoki sądzie - mówi 
oskarżony - gdybym chciał dro 
gą zbrodni, nie cofając s i~ na 
wet orzed morderstwem zdo
być pieniądze, to przecipź clolw· 
nałbym je bezwzglt:dnie w 
pierwszym rzędzie na osobie Ku 
kulskiej, u której widziałem 
pieniądze otrzymane ze sprzeda 
żv schedy i różne pierścionki 
złote. Nie, panowie sędziowie, 
Króla zabiłem w okolicznościach 
takich, jakie powiedziałem s~do 
wi, lecz nie w tych, u które p<\< 
dejrzewa mnie p. prokurator. 

Wyrok 
O godz. 8-ej wieczorem, p6 

półgodzinnej naradzie, komplet 
sędziowski ponownie wszcdł na 
salę rozpraw. 
Wśród grobowej ciszy sęd;da 

Korwin - Korotkiewicz odczytał 
wyrok, skazujący 28-Ietniego Ro 
mana Szczecińslde~o, stałego 
mieszkaIlca gminy Wiskitno, po 
wiału łódzkiego, syna Francisz
ka i Zuzanny na . pozbawieni~ 
praw i 15 łat ciężkiego wj~zie. 
nia oraz zapłacenie 600 złotych 

opłat sądowych. 
Wyrok sąd umotywował tern, 

iż Roman SzczeciIlski dokonał 
zabójstwa b. p. Michała Króla 
nie z chęci zysku. 

Skazany przyjął wyrok zupeł-
nie spokojnie. WeIl . .. 

Koman or B,rd pod Biegunem Komandor Bainbrich 
usłyszał hejnał z wieży marjackiej dekoruje groby lotników amerykańskich 

polsko-amerykańskiej 

ski i korespondenci 
pism amerykańskich. 

p. Kotnow. 
NOWY JORK. 28. 5. Radjosta

~ja w Pittsburgu otrzymała z Bie· 
guna Południowego od komandora 
Byrda, baWiącego tam na. czele 
ekspedycji nallkowej, wiadomość, 

że dnia. 25 maja o godzinie 6 we· 
dług czasu pittsburskiego (godzina. 
12-ta czasu środkowo-europejskie. 

go) odebrał on wspanialy jakiś 

bymn. 
- PGdniof.ila. melodja., prz.!R.ad-

kowo przejęta przez antenę, dono- Warsz kor. (St. Gr.) teler.: 
si komandor Byrd, wywarła na ftajznakomitszy komik świata Bawiący w Warszawie wyższy 
nas silne wrażenie. Radjostacja luster Ke.a t o n oficer amerykański komandor Bain 
pittsburska stwierdza., że hymn brich wyjeżdża dziś do Lwowa na 
tEn był nadany przez radiostację przesyła miłym Łodzianom uroczystość dekoracji grobów 
war~awską.. za pośrednictwem dyrekcji trzech lotników amerykańskich, 

warszawlicy 

nowy doradca 
finansowy (Hymnem mógł być tylko hejnał "'1ł.~1a.r J1a poległych w walkach o niepodle-

z Wieży Marjackiej w Krakowie, " '7 l'r. głość Polski. Towarzyszy mu w Warsz. koresp. (St. Gr.) tel'lf.: 
pus~czan~ codzienie w świ at przez l serdeczn~ pozdr?~enia i zapo-r ~j podróży attache wojskowy St. W najbliższym czasie przyby6 
radJostacJę warsza·wską. przyp wlada sw O] rychły Zjednoczonych w Warszawie maMl ma do Polski francuski dorade:o. 
Red.} PRZYJAZD DO ŁODZI. jor Jeger nam.. izby handlowej finansowy z Rlolmunji p. Rit>t. 
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nowy DYRBKTOR TBATRU bÓDZKl6liD P. ADWEnTU łez 
o scenie łÓdzkiej, publiczności teatralnej i swrch zamiarach na przyszłość 

(Specjalny wywiad warszawskiego sprawozdawcy "Głosu Porannego") 

WARSZAWA, 28 maja. (Tele- by podnieść pU2'fom kulturalny oraz NowaczyńskiegQ, ~o wska
fonem). - Po decyzji magistra- łodzian, gdyż ",·je, 7.e Łódź u· zuje, że teatr uie będzie się li
tu łódzkiego powierzenia kierow mie ocenić rzetelu!}, twórczą l>la czył z polityką. Całkowity reper 
nictwa teatru mieJskiego w 1.,0- cę, a to będr.ic r!htń dostatec~lI~,! tual' teatrów rozciąga się od kla
dzi p. Karolowi Adwelltowiczo- nagrodą. sycyzmu do romantyzmu, jedno
",i korespondent warszawski Sezon teatrałny rozpocznie się cześnie teatry wystawiać będą 
,.(.Iosu Porannego" doceniając w połowie wr7,cśnia, w dwuch współczesne sztuki, których tło 
I.lonioslość tego bktu dla życia teatrach: dramatu i komedji. stanowi ODWIECZNE ZAGAD
kulturalnego Łodzi, udał si~ do Na INAUGURACYJNE PRZED- NIENIE PRACY I KAPITAŁU. 
I). Adwentowicza, by zasięgnąć STAWIENIE DANA BĘDZIE W początku sezonu p. Adwento
od niego infol'mac.ji na temat PRAWDOPODOBNIE "LEGEN- wicz wystawi sztukę p. Eleono
.jego stosuuku do sceny łódzkiej, DA" WYSPIA~SKIEGO, po- ry Kalkowskiej p. t. "Józef", ma 
publiczności teatralnej i zamie- czem pójdą dzieła Słowackiego, łującą tragedję niewinnie stra
lZeń na przyszłość. 

Przy.jęty został w mieszkaniu A eA '4 

prywatnem słynnego artysty 

conego w Niemczech robotnika 
polskiego ' Jakubowskiego, rewi
zja procesu którego rozpoczęła 
się w dniu wczorajszym. (Dwie 
sceny z tego dramatu znajdą na
si r.zytelniey w dzisiejszym nu
merze "Głosu Porannego" na 
str. 5-e,n. 

O teatrze łódzkim p. Adwellto
wicz wyraża się, że JEST ON 
DRUGIM CO DO JAKOŚCI PO 
WARSZAWIE. 

Scena łódzka jest dość do-

brze postawiona. Artyści stoją 
na wysokości zadania, więc 
ZESPÓL TEATRALNY ZOSTA
NIE TYLKO POWIĘKSZONY, 

aby odpowiadał, stawianym mu 
wymogom. 

Z wiaa'ą w owocną pracę na 
gruncie łódzkim p. Adwento-
włez spokojnie spogląda w przy- . 
szło§ć. Na zakończenie nasz roz
mówca prosił o przesłanie przez 
nas pozdrowienia lUa_Cz,:.telni. 
ków "Głosu Porannego". 

Mi .. 

lUzy ul. Pi~kne.i 24. 
P. Adwentowicz na samym I 

wst~pie powiedział. że 
PRZY.JĄŁ WYBÓR NIE BEZ 

PEWNEGO ZASTANOWIENIA, 
gdyż zdaje sobie sprawę, jako 
stary artysta, co to jest prowa
dzić leatr i być za niego od!)o
wiedzialnym, .Tt'Onakże chętnie 

podejmie się w~zelkiego trudu. 
_.&i.iiliiJiiJ1&i"~D:G'Bi" H 

Morderstwo ·przy ulicy Pomorskiej. nr. 68 

Powrót 
Prezydenta RzplitBj 
z podróży po Wielko

polsce 
Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Powrót p. prezydenta Rzplitej z 

podróży po Wielkopolsce spodzie
waDy jest w sobotę 1 czerwca. 

Nin. Zaleski 
o swej podróży 

z powodu nieporozumień handlowJch zabil swego wSPólnika 
Wczoraj w godzinach popołud- wał się handlem nierogaizny w Lo powstała między nimi sprzeczka, I gon,ji do szpitala św. Józefa. Męż.. 

lliowych rozeszła się po mieście dzi zaś Ma.jewski był stale w roz- w czasie której PieszczyńSki wy- czyzna. ów, którym okazał się Ma. 
wieść o zabójstwie dokonanem w Jazdach skupując towar w okolicz jął rewolwer i wystrzelił w kierun jewski wkrót. zmarł nie odzyskaw 
stanie silnego afektu na osobie nie nych wioskach. Majewski mieszkał ku Majewskiego. Kula utkwiła w Sqr przytomności. Powiadomiorra. 
jakiego Antoniego Wilhelma Ma- w Koninie i co tydzień przybywał C7.aszce. o wypadku policja rozesłała za. 
jewskiego, który w sprawach han- do Łodzi w celu rozrachunku ze Po tym zbrodniczym ~ynie zbiegłym Pieszczyńskim listy gOll. 

dlowych przybył do Łodzi. e:wym wspólnikiem. Pieszczyński zbiegł w niewiado- cze. 
J ak zdołaliśmy ustalić zabój- Wczoraj jak zwykle Majewski mYJIl kierunku. Za.ala,rmowaiy wy-

stwo to dokonane zostało na tle przybył d1> Łodzi i zatrzymał się strzałem ogrodnik zatrudniony w 
nieporozumień z niejakim Broai- 11 Pieszczyńskiego, zamieszkałego ogrod:de przybywszy do altany uj
sławem . Pieszczyńskim. prq ul. Pomorskiej 68. W gOdZi-I rzał w niej le~o w kałuży krwi 

Majewski mia.nowioie prowad.zilt na.eh popołudniowych obydwaj [,jeznajomego mę.iczyznę, dającego 
oz Piesuzyńskim wspólny handel wspólnicy uda.li się altany 0- I słabe oznaJ.1I ~ycia.. N atycbmiam 
nierogacizną; hmdlująey dziemi I grodowej i przystąpili do rozta- j zawezwał on pogotowie rat.unkowe 
się zyskiem. Pieszezyński zajm,a- cłnmkn. W tl'akeie rozlicza.nia. się którego lekarz przewiózł ~ w &-

W pierwszej chwili P'I zabój
stwie, sądzono, że Majewski, któ
rego na posesji nikt nie znał, po
pełnił samobójStwo. Dalsze jednak 
dochodzenie policyjne ustaliło, że 
ma się tu do czynienia z rabój-
8twe~ ~ 

do Buda,pesztu 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
lhi~ lJ I!·ocli. 6 popołudniu u mi

Iti,tm ~praw zagranicznych p. Za-

E~sploatacja Biało.. Jakubowski stracony niewinnie . Rązygnacja. 
wleiy przIz Sk8rb Świadkowie przyznają się do fałszywych zeznań mJr. KIIrzkowslotgD 

nie pociągnie za sobą· BERLIN, 28. 5. PAT. Na rozpra ki trzyletniego EwaJda., że Jaku- Z zarządu "Strzelca" Icl-ik iC'go w jego apartamentach 
PTywilinyeh odbędzie się konferen
cja prasowa, na której minister 
poinformuje prasę o swojej podró
ży do Budapesztu, a także o za
daniach najbliższej sesji rady Li
gi N <lJl'odów w Madrycie. 

wstrzymania pracy wie popołudniowej Kelerowa pny bowski był ojcem zamordowanego 
Warm. koresp. (at. Gr.) 1'.&1ef.: ZDaje się do winy tld.zieleni~ porno tlziooka.. 
Dowiadujemy ~ z wiarogodne- er w mordzie, OraD: złożen,ia. fałRzy Da.16ze rozprawy przync>:lą be 

go źródła, że pomimo pnej~a, wyeh zemtł,ń, obeią.żaj~yeh Ja- reg zeznań, obrlllLując nie~łyeha~e 
przez ska.rb państwa eksploatacji kubowskiego. Oskarżony Fritz wprost sto!.-unki, jakie panowa,ły 
Białowieży, wbrew pogłoskom ża.d- Nogens powiedział na rozpraw:e, w rodzinie Nogensów. M. in'. prz€
ne wstrzymanie pracy nie lWlt,ą.- że brał udział w morderstwie doko wodniczący stwierdził, ie August Marsz. Daszyński piło. nanem na małoletnim EW!l1d7.ie i Nogens utrzymywał ze swą siostrą 

powraca z urlopu Robotnicy, zatmdnieni tam, ani że krzywoprzysięgał. Natomiar,t a matką Ewalda, stosunki miło:,ue. 
na chwilę nie będą pozbawieni za- trzeci oSkarżony7 August Sogcns W dalszym ciągU rozprawy o-

\Yarsz. kor. (St. Gr.) telcf: robku. zaprzeoza staJ!l.owczo, jakoby miał skarżona Kelle'rowa przyzn. siQ po 
lIfan:zalek sejmu p. Daszyński 

, coś wspólnego z mord8'l'~,twelr. i walce wewnętrznej, jak fałszywie 
powraca z urlopu w nif'l'wszych. 
tlniach czerwca. łładużycia podatkowe przyznaj a się tylko do krzywoprzy zeznawała przeciwko Jakubowskie 

sięstwa. mu, który w rzeozywi.stości odzrra. 

Min. Czechowiez 
przed Trybunałem 

stanie w połowie czerwca 
Jak się dowiadujemy, śledztwo 

w sprawie ministra Czechowicza 
wf<tauie zamknięte w tym tygod
IJ in definitywnie a rozprawa odbę
dzie się w połowie czerwca. 

* * • 
W związku z zeznaniami zgło· 

~zonemi przez m3!rsz. Piłsudskiego, 
jako świadka w sprawie b. min. 
ska.rbu p. Czechowic.za, dowiadu
jE'my się, że towarzyszą.cy sędzie
mu Zalęskiemu pDS. Wyżykowski, 
jRko jeden z trzech oskarżycieli 

s0imowych, nie został przyjęty 

przez marsz, Piłsudskiego. 

Lot polski przez 
IUlanf'yk 

dopiero za5 do8łygodni 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się z wiarogwlne · 

go żródła, że przygotowania do 
le·tu przez Atlantyk major6w Ku
bali i Idzikowskiego będą. trw;lly 
na lotnisku Ville-Coubley we Fr::t.n 
tji jeszcze około 5 - 8 tygodni. 

wykryto w firmach Kellerowa oświadcza, powułując czal się niezwykle łagodnym eha-
warszawskich cię na zeznanie zma.dej córki, mat- rakterem' i usposobieniem. 

Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 
Jak się dowiadUje agencja 

"Polska Informacja Dziennikar
ska" warszawska izba skarbowa 
wykryła w ostatnim tygodniu wiei 
kie nadużycia podatkowe sześciu 

firm warszawskich, polega,ją.ce na 
ukrywaniu rzeczywistych obro
tów. 

Straty ska.rbu w jednej tylko z 
finn siegają 400 tys. złotych, a o
gółem około 750 tys. zł. 

Iłowa wycieCZka 
polaków 

przybywa do Ojczyzny 
z za Oceanu 

Warsz. kor. (St. Gr.) teler.: 
W dniu dzisiejszym przybywa 

do Polski nowa. wycieczka pola
ków z Ameryki, w skład której 
wchodzą członkowie największej 

organizacji: "Związku narodowego 
polskiego w Ameryce". Na przy
witanie wyc.ieczki udadzą się na 
pełne morze kierownicy komitetu 
przyjęć wycieczek b. premier prot 
Ponikowski, p. Wacław Sieroszew 
ski i sekretarz komitetu p. Cieplak. 

& - &1& .. 18 __ = 

Cuda architektury 

Scena starego teatru w Ringpo 

Warsz. kor. (St. Gr.)' .tclel.: 
Major Kierzkowski b. komen

dant "Strzelea", na ostatnim 
zjeździe tej organizacji wybrany 
sekretarzem generalnym, zrezy
gnował wczoraj z tego stanowi· 
ska po konferencji z prezesem 
zarządu "Strzelea" p. Anuszcm 

Ułatwień przy 
wypłacie zasiłków. 
domagają się praco

wnicy umysłowi 
Warsz. kor. (St. Gr.) tełef.: 
W dniu wMDra;jszym minister 

pracy p. Prystor pnyjął deiega
oję centralnej o'rganizae.ji pra.eow
ników umysłowych. Delegacja zło
żyła ministrowi memOTjał o zinni&j 
~zenie fQrmalności przy wypłaca
niu zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych i prosi
ła. o rewi'Zję przepisów, dotyczą.

eych wypła.cania tych zasiłków. 

B. B. S. na czele 
warszawskiej kasy 

chorych 
Warsz. koresp. (St. Gr.) teler.: 
Objął uTzędowanre w warszaw

skiej ka.~ chorych nowOl;niano
wa.ny komisarz, KUJzYniel"Z Różnow 
EJti, przejmując to stanowisko od 
p. Giebartowskiego. 

P. Różnow5ki Jest leaderem B. 
B. S. i w listopad,zie 1928 r. prze
wodniczył na katowickim kongre
~ie PPS. d. Frakcja Rewolucyjna.. 

Ślub hindbergha 
ENGUEWOOD 28. 5. P AT. Od

był się tutaj ślub znanego lotnika 
amerykańskiego Lindbergha z e.ór
ką a.mbasadora Stanów Zjednoezo
nych w Meksyku p. Morrow. 
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T ragedja pióra Eleonory' Kalkowskiej p. t. "Józef" jest udramatyzowaniem strasznej pomyłki jurydycznej 

15 lutego 1926 roku na dzie- Pr~jęta przez skrajnych na
ozińcu więzienia Strelitz - Alt w ejonalistów wrogo, sztuka Ele· 
Meklenburgu wykon:;lno wyrok onory Kalkowskiej spotkała się 
'śmierci na Józefie Jakubow- z gorącem uznaniem krytyld li 

Eleon rr 

terackiej i wzbudza wielką san-
1Jację na terenach niemieckich. 

Bezmiar tragedji niewinnie za 
nl,ordowanego Józefa Jakupow-

skiego poruszył sumienie świata 
- rozpoczynająca się rewizja 
procesu toczy się już przed try
bunałem ludzkości. Wyrok, jaki 

wyda na sędziów okrqtnych, 
nieludzkich, zaślepionych niena 
wiścią - przejdzie do historji 
świata. 

alk W iei scen, z tr dji "Józef" 
skim, ieńcu wojennym z armji 
rosyjskiej, który był oskarżony 
() zamordowanie 3-letniego Os
walda, płodu miłości wyrobnicy 

. wiejskiej i pracującego, jako ro
botnik rolny w wiosce. Jaku
bowskiego. 

Obraz ł1-tu raz 18-.g 
Mały pokói obok sali sądowej. Józef i obrońca. Cela więzienna. Przez zakratowane okienko wi .. 
Długie milczenie. Obrońca wyciera czoło, po.. dać niewielki skrawek nieba, świeżą zieloność 

Wszystko w tym procesie, to 
~zącym si~ przed sądem przysię kryte g ęsty m potem, raz po raz przykłada rękę drzew. Józef stoi odwrócony plecami do wido-
głych, było fałszywe, niezgodne do czoła wni przy okienku. Drzwi z lewej otwierają się, 
z rz.eczywistością, nastawione oa 
~guhę obcego wszystkim, z tru- Obrońca. (Z trudem) .. , To o- się bronić, odmawiając Zf', wchodzi dozorca więzienny Recht z jedzeniem 
'dem. rozumiejącego mowę nie- kropne... Okropne... Robiłem ?nań!... Sami zgubiliście się~.· Józef słoi nieporuszony 
miecką, ni'lsxczę. nego J6zefa wszystko, co było w mojej mo· Józef. Ja myśl!!lem sobie, ze . k 'ł . k . t .' t Dozorca. (Z wyraźną życzli- wiedzin. Krewni przychodzili 
~akubowskiego. cy... C6ż Jdedy sąd nie chciał, Ja' CZ10WIe Jes n1t~W1Dny, o .... wości"), - Józefie! Macie tu J'c- do wI'ęz'nI'ó'" 

Ś nie chciał wyraźnie dać się prze mu przeclez mc me mogą zro- .. .. . 
ledztwo pierwiastkowe, prze . . hl·c' ... A teraz powI'em wS'nIstko, dzenie... PAUZA. 

ód k k ,konać o tern, że jesteścIe nt<'· -J 
w sądo''l'Y, a t os arżema,. U. bom przecież nie winien, nie Józef (wciąż ni"ruchomy). Józef. Piękny dziś dziel1.., 

tk t '1 . d Ś i d wmny... parli SIę .. · O . . l . 
wszys f o 0

6 
rOlo kSu: o w a 0d- Józef. (Otrząsa się z odrętwic winien, nie winien!... zlękuję. wiosenny ... powIetrze ta oe czy-

mych alsz w, os arżeń bezpo ') C . b . Obrońca. Zgubiła was w}asp" l»A.UZA. stc... Czy do wszystkich przy-
stawnych. Świadkowie. miesz- ma. zy Ja do rze .zrozumłl)- łu t I . . .? 

k 
' . ł' . k- Jem? ... panie adwokacie ... (k'rzy- g po a ... Dozorca (stoi przy stoliku). r:honZlh krewm..... d t 

ancy owej ma ej WIOS 'l, w 7.go )'" Józef. GłUpI' J'estem, tak gł".l,- Zbl'" . W t"""·e Dozorca. PrawIe o wszys" 
r ••• • czy naraz przecIe to nIe moze lZcle SIę·.. ys o1e-1 ... 
~nem .porozumlemu. z~ahb cdię- być. Niewinnego człowieka ... pi... Głupi polak ... nie chciałct'l kich ... 
żar WInY, oskarżell l memal 0- • ich zdradzić ... Judaszem nie je- Józef. Nie szkodzi. .. D7.j~kuię, Bo to prawie sami m1c.lscowi, 
wodo 'w "J'a""nych na Jakubo"'- niewmnego... na śmierć... \la N' ! panie dozorco d . 
k

• U .... dl tł' k b '" śmierć... stem.,. le... .- każdy m~ tu Jakaś lO ZInę· 

b
s lego. pa bo ben cz OWle ez- Obrońca. Nie )'Oqltlczalm l", Obrońca. Przecież to zwarjo- Dozorca (strofując go dobro- Józef (nie podnosząc głowy). 

ronny - o rona, kt6r~ z u- . wać można z takim ezłowie- Uiwie). Wczoraj też nic tknę- Tvlko ja jeden tu obcy ... zdale-
rzędu prowadził młody adwo- moi drodzy ... Jeszc;ze nIe w~Y~ k' liście J·edzenia ... Jak nie bpdzie . d ? k t W lem .. ka ... z innego kra]u ... prawa ... 
kat, nie odegrała żadnej roli w o s racon;... UlO~ę ; re: JÓ;l. Zdrada jest zdradą .. cie jedli, opadniecie całkiem z Dozorca. A tak ... Tylko wy. 
procesie. Odrzucono wszystko, PdroctC$ll"'b ad,~mpUle _op'J.. In My nie tacy_o Nigdy nie ~dratlza siły... Jedzcież... wystygnie wam je· 
co mog'łoby prZyczynI'c' ~I' p do o. ego, ą zeJe ewm.... .\.41 ś- Jó-~ (_L)' • d ') ( d' l) 1 , " " d z. est lem NI'gdy przecI'eż powinni ~ UJ łża SI" o mego. dzenie... tuż przy rZWIUC). 
wykrycI'a I'słotnych spraw"ów, .zIe ID. uS.zą .:pr%V7..nt\\;. l'e J c.- .. - -. "< ... N l b mi byli uwierzyć ... Prawdę m6- Nie byłem głodny... Dziękvjf! Józef (podbiega do Ili('~o). Pn 
odmówiono sprowadzenia tło- ~le n~e~nDl.... Je w~ no za 1- ____ Jak ~. t . . wam nic dozorco, mÓJ' panie dozo\'-
mac.a, oddalono rewI'zJ'ę proee- lać nIeWInnego •• człowIekal..... "uelD... na ~Wlę ej spOWIC- . 

L. w.x.___ Z b ć! Z b 4!ł dn' Dozore8 '(podnosl' pot..-.-.. co!... A c:zv kobietom wolno tu 
sn. Nieubłagany i ślepy miecz ,!.,~. Ił!Jłl .... a lJa{;,;.. .• n. .. ~ .. " na 
kata ,w imieniu narodu niemiee WIęC Ja~ to, Jakze to?.. Parne Obrońea. Nie rozumieli wa~, .. czynia). Zjedźcie... Od jedzenia przychodzić? ... 
kiego", bo tak brzymI' formuła adw?kacle! ... (PokaZUje ręką "la Józef. I ja. ieh nie 1'ozumia- raźniej się wam zrobi. J)or,orea. ,Jak są krewne to 

) T t P A'W łem... Prosiłem, ~ł..... tłomacza Józef D l' k .. wa Dr._ wolno ... 
ąd N" l' sWOJą szy]ę· u... u... n",.. .. ..... ~ • z ę Uh m... v " 

s owa lemlec porewo UCYl- . i •. I T ? dali ... Ja ,..... niemiecku mało eo b ś' (W" "-d Józef. A innym nie wolno'! ... 
l'lvcb s ełnil t"'orn b d- sZYJę... lUUle '" . pporem... ."~. • rzy Cle... yJDl..uJe z SZUlla y - . 

• • D pO.. 1\ z ro Mam mocny kark... topór nie rOzu~lem... Pame adw?kael~ .. cynową łyżkę, zaczyna jeść po- Dozorca. Chyba. ie sama I~ 
mę.• • przetniel... '(Krzyczy l'o7.paczli- P~ze~leż pan sam widzI. te -ta wo~ ociągając się i wzdychając poda za nar7.e~zoną ... Dosy!' te-
~czora.1 oto .rozpoa~a SIę po wie). m.e~!L. niekiedy). go gadania ... (wvchoiJzi . zam:-.·· 

~eJu staranlaeh. mterpela- ObrońeL '(Ociera czoło). Uspo Obronea. (Krzyczy na mego). D-..... An 'd .. kB,jąc za !lobą drzwi). 
. h rl ta h mu et Glu L 7 .... biłeś ......... c..- o... Wl ZIele... J6% f S . d a 

c.lac. na amen ś ~'tCh' h. ~ U 4 ,kójcie się ... J6zefie ... Uspok6jcie .T ~eb' pczep _I. ~':-aL trza inQ zacząć ... (()dwraca się, e. ama SIę po a ... sam ." 
cątllonyDl na wla. &:,o.S1e .z się!'" Zrobię wszystko, eo bę- sam 51 17- . OC{Rj. mucz idąc ku drzwiom). musi się sama podać za narze-
.,sprawy JakubowskIego rewI- dzie w mojej mocy... Wniesie- Czemuś DlC Ole mówił?_ Jó f ( ') P' ~~oną·.. (nagle zerwał się, sko-
zja procesu. Na ławie oskario- lllY o rewizję... Józef. Ja nie wiedziałem ... Ja ze ZTy.wa SIę· ame ~o- c7.vł ku drzwiom, wali w njc 
nych zasiądą ci właśnie §wiad Józef R .. . k' • wierzyłem Przecież sędziowie zorco... pame dozorco ... chcIa- pIęściamI)... Pn.nie dozorco!... . -. eWIzJę .. · Ja fi r6Wi- _. lem się zapytać ' 
~o~~e, ~tór~y złożvli najb~r-I zję?... Co to znaczv·'!... Ja nic są ludzie... .Dlaczego mnie jak tać-" - o eos zapy- Panie _<.loz01'co!... 
dziej ObcI,taJące Jakubowsklc- nie brałem!... psa odpędzilL .. Jak 1>511 ... cudze- D Oozorca (otwiera drzwi, sta· 
go ~eznaDIa. To .oni .zarnordo- Obrońca. Rewizję procesu ... go psa._; dzi..~rea. M6wcie, o co cho- l~ w nich, surowym głosem). 
wall male ~.letme dZlE~cko, . a To znaczy, że jesl!cze jeden sąd Obl'Ollea. Głupcze! Głupcze!;.. Cl"ie~ f'WadowHl. r-zego 
sąd w Str:lIt~ - J~ku~~wskJe- będzie... będą znowu sądzić... .J6~f. Ja p~epraszam ... n~e JÓuf. Słyszałem dzisiaj dużo r.ll~esz1, 
go. S~d~wI nIC będZIe JUz prze: Wezwie się nowych świadk6w ... wled~lałe, m ... wIerzyłem ... paDle chodzenia po korytarzu... ba1'- Józef. Panie t1o:wrco ... pnnie 
wodmczył 6w słynny prze~odm Józef. (Zrywa się naraz, sto- ohronco:... . . dzo dużo chodzenia... Co to by- .tozoreu.. (rzuca się przed nim 
cz~cy .von ~us~hka. synomm śle jąc jak żołnierz na baczność) .• Obrone~. (Czym rozpaczlIwy lo? ... Czy kogo wypuszczali?... na kalalIa). Pozwólcie mi 
pe.J nIenaWIŚCI do człowieka, Panie, adwokacie! ... Chcę złożyć l beznadtle.1ny ruch r~ką)._ Dozorca. Dziś był dzień od- wvj!!ć". ~Jh:r.w6Jcie... Tylko się 
z:vłaszcz~ polaka, ani oskarżać nowe, :l!eznanie!... Cheę dożyć I d . , przelee~ po podwórzu, .. 
me będzle prokurator dr. MUl- zeznanie!... -SI zlen procesu rewiluinelO Dozorea. B"ipś jut. na ~pace, 
Jer - obaj za ~pełnienie jaw- Obrońca. (Przerażomr). en?... NEU STRELITZ 28 5 (T L •• t'ze dZIsłaj ... 
nych wyk rocz en w procesie, Zeznanie? ... Teraz?... Po wyro- . ". e nik rolny Bloeker, oskarżony o J'ózef (krzyczy", Już nie mog~ 
kt6ry lak ok ut r ł k t) wł.). Dziś o godz. 10 raDO rozpo- Ir-. ..... O ....... ..,ł__ za ktore odpo- 1< T k' d . . , 'r ny erowa wy- u L.. ....~3 .. ł"'6.>.r~ ••• ..., w:o.1n:ytnac... a '1 ZJen... ston-
To.k.. zostali usunięd ze słano- Józef. Pan adwokat uobrze czął się przed -sądem tutejszym pro władać będą również główni oskar ... e... ptl~ćcie mnie, ino się prze 
WISie wie, kto zabił małet':'G Oswal- ces w głośnej sprawie Jakubow- ieoi. Piąta oskarżona, niejaka Lu- lecQ ... 'f)rzecież ja tu zginę na 

,Liga obrony praw człowie, da? ... Pan dobrze wic... skiego straconego przed. <I la !y, pecka, stoJąca pod zarzutem uła- nic ... Będę jutro cały dzIeń sip-
kace Dodjęła się oczyszcl:cnia pa Obl·ollea. Cdowiekul Teraz W małej st~licy Dlemiecklego twienła morderstwa, będzie na rpz dział... Trzy dni będę jadł... (ca-
mięci niewinnie straconegQ czło mi to mówicie... Rozum postra- państewka zWIązkOwegO panuJe prawie prawdopodobnie nieobec a, łuję dozorcę po rękach) ... Puścic 
w!ck~, opinja zażądała posta- daliście? ... Teraz?.. dz;iś niezwykły roch I ożywienie. z powodu choroby. n mnie,.. przecież ja jestC'm nie-
WlCnIa w stan oskarżenia ówcze Józef. ...Moiem zwarjowa:ł ... Rozprawa ściągnęła olbrzymi za- winny... przecież sami wiecie, 
sncgo trybunału sądowego. Może?... Ale nie jestem Juda- stęp dziennikarzy niemieckich i za Akt oskarżenia stoi na stanowi- żem niewinny .. 

Proces Jakubowskiego zatar· szem ... Nie byłem nim.,. Nikogo granicznych, jak równiez cały 8Ze- ~ku współwiny straconego Jaku- J)ozorea (,vstl"ząśni~ty). CÓŻc· 
~ał ~umieniem uczciwych ludzi !lie chciałem zdradzić ... Przecież reg pl'%edstawłciell instytucJi pań- bowskiego, Przypuszczają, Ze bra śeie znowu wymyślili... Znacic' 
w NIemczech, zmusił poprzez i on ma dzieci... Nie chciałem... N porządki więziennC' ... ~pacero-

Ob ' (P stwowych, organizacJi wolnomyśl- cia ogen" którzy przez zeznania • l lk 1 • 
prasę, przez zgromadzenia do ronca. rzerywa mu). \Vo wac wo no ty '0 raz ( Zlenmc>, .. 
rewizji procesu. lałeś człowieku własny kark o'd- nych, prawników itd. Ze względu swoje doprowadzUł do wyroku Nie mog€) dJń was rohi(O wyjl1t-

Jednym. z objawów zaintere. dać pod topór?... Przecież to na tak liczny udział przedstawIcie śmierci na ~akubow8kłego i tym ków... To trudno... choćbym 
sowania uczciwej opjnji i ludzi niemożliwe ... Zastanów że się... li opłoji pllbliczne4 proces toczył razem 'Wobec niemożliwości dO!- 'chcial... (podnosi głos um~'śl-
prawych tragedją Józefa Jaku- Józef. 'Wiem. co mówic ... sie nie w zbyt małym gmachu są- kładnego sprawdzenia ieh zeznań, nie). Krzyczeć nie wolno w cc-
bowskiego jest wystawiana 0- Kreuz przyszedł do mnie ... dowym, lecz w rołtej sali b. zam- starać się będą ponownie wyka.zać li!. .. Spokó.i Jl.1Usi być... (znów 
hecnie w teatrach niemieckich Wszystko mi opowiedział... 0- ku książęcego. winę nieszczę§lfwej ofiary pierw- dobrotliwie) .. uspokójcie się, J ó 
"tragedja wsp,ółczesna" p. ł. "Jó b~ecałem, że będę milczał, że go Na ławie oskarżonych zasiada sz .go procesu. Rozprawie przewod- zefie ... CM ja wnm na to' POTa 
zer", napisana przez Elconor~ me wydam. Ale te psiekf\~.ric 5 osób: dwaj bracia, 2<1-letni 'Au- nic~ dyrektor sądu krajowego Pe dzę?·.. (wychodzi. zamyka 
Kalkowską, w 22 scenach. peł- wszystko na mnie zwalił... Na t drzwI). . gust i 20-letni Fritz Nogens, oskar- ers. 
nych ekspresji scenicznej, obra- mme... obcego... polska świnia Józef (patrzy osłupiały na 
zująćą dzieje Jakubowskiego w jestem, mówili .. , Ale ja teraz po żeni o ząbójstwo nieMubnego 3-let Jako świadkowie i współos1car- zamknięte drzwi. Naraz zaczy-
owej wiosce meklenburskiej, je wiem, wszystko powiem... Sę- niego synka ich siostry, Ewalda życiele występują tez w obronie na wyć głośno, przeci~gIc, jak' 
go cichy, łagodny i sentymental dzia im uwien;ył. mnlo niet... Nogensa, którego zwłoki znalezło- dobrego imienia swego syna l ro- zranione zwierz~. Odskoczył od 
ny charakter, miłość ubogą, bom obcy .. , nietutejs~yl... no 22 listopada 1924 r. w nor%e d"iee nieszczęśliwego Józefa bied- drzwi i całym rozmachem' ciała 
wreszcie nienawiść wieśniaków O~ro?ea. (Powoli pn;ycbodzi króliczej w okolicach włoski Palin ni rolnicy z Dunajówkj w Wileń. rzuca się z nachyloną głQwą w 
~o !,p.olskicgo przybłędy", oskar d? sIebIe) .. C~łowickul ... Cty wy gen, w której pracował Jakubow- 6zc~źnie. Jest to jedyny tego ro- drzwi... wyje przyteTIl rozdzicri
:teDJe, proces i chwdc nd.ałnie me rozurrueclC, coście ,roJ)m ski; matka icb, oskarżona o współ dzaju wypadek w hlstorjl krvQłi- .iącym głosem). Puście mnie ... 
'\W celi więziennej,. Illileqc n,. rozIłr.w&.~e (!~ .. .u~ :w; ... m~ robot .... n.. ... 1..S •• puśćcie mnie, psiekrwię ... szwa· 

---- ...nuśćci.e mnie " . 
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lis~ 
kności, oczy moje patrzą dobro- ' Moje brunaŁnolokie, C7:aro- się chce wytrzepać. Był to wi
Uiwie i zarazem surowo, a mą wne sumienie w Krunn, ezy pra dok tak śmieszny, jak obraz z 
dumną główkę pazia ocienia gniesz usłyszeć me usprawiedli- l1ajlepszej amerykańskiej hu-

_ (Ciąg dalszy). lpostanawiam zmienić temat ri- wieniec z narcyzów. Sklolł się wienia ze wszystkich innych wy moreski filmowej. I niech mi 
W kącie koło pieca leżała ma- ,stu. przed wzniosłym obrazem bosko padków? wvbaczą nieba, musiałam s~ 

Sa listów. Niektóre były pOmię-1 Jak widzisz, moja piękna. ści, Joanno i poznaj wc wszyst- Mniej lub wit::cej, ale zawsze śmiać, na dodatek tak szczerze, 
te i podarte, inne całkiem nieu- święta, staram się zbadać przy- kI('m, co ona czyni nienagan- mądrze postępuję, zrywając ja- że wierz;chołki drzew drżały. 
szkodzone, m.iędzy niemi znaj- I czyny Twego listu. Listu pełne- ne zrządzenie przeznaczenia. kąś bliższą znajomość, i wolno jaK las osikowy. 
do wały się również koperty ze go oskarżeń, . skierowanych prze Zresztą zarzucasz ud, że mlo- ci zarzucać mi brak cnót, jedy- I AlCZ nagle sytuacja się zmie 
zdjętemi marka~i. I ciw mojej o~obi~,.- j~k bulla dego hrabIego Hamiltona potra nie z tego względu, że natych- nila. Książę rzucał się tak gwał_ 

B0b sipgnął po hsty. Przeczytał klątwy. papIeskIeJ, - l pełnego ktowałam :tu ostro. Był on bar- miast rozpoczynam znajomość . 
'o. - I • towme, że marynarka pękła i J'e 

kilka handlowych, które zawie- okrucieIlstwa. Lecz nie mo- d7C) powier:f.chowny i prędko się nast.ępną. 

I 
go wysokość spadł na ziemię. 

rały rachunki, obstalunki i na- żesz zmusić mnie do uczu~ia poclCszył. ..obecnie pwści on bar Cóż chcesz, tempo, które sto- Po chwili wstał i podszedł do 
pomnienia. Następnie przeczytał szacunku dla przyczyn, które fo dw bo-gatą wdowę po jakimś suję w sprawach miłości, można mnie, mówiąc z głębokim akło-
ofertę jakiegoś młodzieńca, po- bą kierują. Sądzę, że nagły pęd majstrze rzcźnicknn. wyjaśnić przyczynami ekono- nem: 
szukującego posady; gwałtowny do oczyszczenia się z grzC"hów, HistorJa z weneckim posl'em micznemi. Mężczyźni należą do 
list męża, donoszącego żo- zawsze jest związany ze spr3.wa- wygląda również zllpelme ina- rzeczy, które się psują. gdy je - Łaskawa pani, okazuje się 
nie o posiedzeniu parlamentu w I mi bardzo prozaicznemi. \V cze.l, niż ty sobie wyobrażasz. zadługo przechowywać; należy iż, na nieszczęście, wywieram 
stolicy; listy, skierowane zagra- pierwszym rzędzie należy tu Ow pan przez szereg Jat utrzy- wi~c szybko ich się pozbyć i niebezpieczny wpływ na. pani 
nicę, 'jeden, pełen skarg, na po- wziąć pod uwagę zmiany cieles- mywaf stosunek z pewną tancer- wziąć sobie nowy towar. przeponę brzuszną. Troska o pa. 
łożenie gospodarcze Europy. ne i położenie materj. Najbar- ką. Nie chciała mu ona zwrócić Jeden, jedyny z moich skan- ni zdrowie zmusza mnie do po-

Bob siedział na ziemi miedzv dziej zaciętymi wrogami nasz. wolnf)ści i kilka razv dziennie dali, jak zwykłaś nazywać moje żegnania pani na zawsze. 
temi papierami i przerzucał je towarzystwa są napewno ci, któ uka7vwala Slę w m01m domu z przygody, chcę roztoczyć przed Następnie zwracając się do 
ze zdumieniem.Lecz powoli zmę rzy mają zniekształconą twarz rewolwerem i flaszką witryole- Tobą w całej rozciągłości, ty mężczyzny w skórzanej knrlce 
czenie zwyciężało; już miał 7:1- 1 i puste kieszen.ie. . .iu, produkując obrz.ydliwe tań- m6j .sr<!gi sędzio. Jest to sprawa dodal: 
miar pójść spać i zostawić na Zauważ sobIe to, mOJa dro- ce wojenne. Na takle przedsta- z kSlęcIem de Sondoval, ktora 
później wyjaśnienie tej sprawy, ga, i jedź lepiej do eleganckie-/ wienia nerwy moje są za słabe, podniosła tyle niepotrzehnego - Mój panie, o m jest pan 
gUV nagle wpadło mu do rąk Igo sanat~rju~, prze?tem Jeduak dlateg? porad.z~łam posłowi, a!>y \kurzu. ~:z.yznaję, iż książe jest ~e::tlem~ uda sfę pan ze 
jakieś pismo, którego styl wvda·l wyszukaJ sobIe In:ę,za, któryby dał mI .sp~k~J I <;e:ce swe of~a-lrze~zywlscle go~nym podnwu ,..~~~ =a~~ 
wał mu się bardzo zabawny. mógł za to zapłacIc. rował JakleJs damIe, która mle- męzczyzną· NIC mozna kręctć \.AT"- ---.1-u 

Był' to list jakiejś damy do przv I Staram się w miarę moż- szka w opancerzonym domu. nosem nad szlachectwem JCio Ach, moja niewinno mieszk:an 
jaciółki, będącej gdzieś daleko. n?ści zrozumieć Twoje po~oże- ko gór., nie zgadniesz. co ~ 
Z uśmiechem czytał pierwsze me i wynikający z mt'go CIerp- nil ten e:dowiek, który zdaje się 
strony. Potem spoważniał, wko ki pogląd na świat, teraz ty wy- zwykł zawsze robić COIł wręcz 
cu ~ twarzy jego zniknęło słuchaj cierpliwie spowiedzi odwrotnego, niż w$Xysc,.. Wy-
zmęczenie, a w oczach pojawiło Twej biednej, zbłąkanej owiec z- obraź sobie, Joanno, pods:aedł 
się zdumienie i zaciekawienie. ki. Moja święto Joanno, zao- do mnie, obją.ł mnie i poea.łDwaI 

List brzmiał jak następuje: patrz się w cały zapas wyrozu- mocno, poczem ~ 
- Moja droga Joanno! Twoje miałej i przebaczająct'1 miłości - Dowidzenia., Darłing! 

kap~cyńskie kazanie z Krunn I b!iźni~g~; na pewno go całkowi- Czyniąc to, mial tak na:łnraJ.... 
wyCIsnęło z mych oczu krwawe Cle zuzYJę· ny wyr1ł% twarzy, jakbym jof 
łzv. Maczam w nich pi6ro i pi- ,\\'Yszyscy jesteśm:\" tern. co ro- oddawna była jego żoną. Wo-
szę odpowiedź. bią z nas okoliczności, a oko- kół jego prześlicznych ust igrał 

Gdzie właściwie Idy Krunn? liczności tutaj są zupełni P. inne, czarowny uśmiech, a oczy jego 
Nigdy w życiu nie słyszałam tej niż tam w Krunn. Naszemi nie- patrzyły na mnie tak gorąco, że 
nazwy; ale doskonale wyobra- boskżnemi skałami są dachy bałam się, iż spojrzenie to opa-
żam sobic to miejsce, które przepięknych domów towaro- li mi rzęsy. W tym momencie 
grzeszne dzieci świata zamienia wych. Kupuje się w nkh 7a- był on napewno najczarowniej-
na świętych i listom ich nadaJ~ ehwycające rzeczy, suknie z je- szym łobuzem na świecie! 
płomienną wielomówność ludzi, ,dwabiu miększego, niż chmur- Ale wszyscy mężczyźni mają 
opanowanych przez wiarę. Nie- ki na niebie nabożnych, futra w sobie coś ze zdDlności kame-
prawdaż, iż miejsce to, znajduje bardzie.i puszyste, niż twarde B ł l ki d leona. Nie wi"'"' rTV winne te. y lo isl ja 'ejś amg .• _ ~ -.1 
się w dolinie, między niebosię- worki, które prawdopodobnie 0- mu jest oświetlenie, strój, oto-
żnemi górami, które są urogo- Łaczałv ciało Abrahama, klejno~ czenie, czy nasze własne dabe 
wskazami do sfer niebiańskich i ty, których łagodne uderzenia l1a~wi~ka, a on ~am jest niezwy-!nów dolarów; przybyłem aero- nerwy, pod których wpływem 
do długotrwałego kataru. Wip- brzmią milej, niż straszne dźwię kle bogatym zbiorem wszelkich Iplanem i za oceanu, aby się z znajdują się oczy, ale męi:ezy
czorem owijają Cię chmury, gę- ki waszvch dzwonów. możliwych oznak dekadencji. panią ożenić na kilka tygodni. tni ukazują się nam w najro
ścic.l i lepiej, niż najdłuższy szal O ile milsza jest nasza mgła Międzv dwoma r~uszami kokai- Tu wmieszał się do naszej zmaitszych maskach. Ach. Joan 
mnisi; duszą one swawolny od waszej! Płótno śmi~telne, noweń1i przyszedł do mnie i rozmowy książę. Trochę zbladł no, jakie straszne było pono
śmiech w Twej piersi i zmienja- którem dławi ona w Krunn poprosił mnie o rękę. i z oka wypadł mu monokl, ale wne widzenie z człowiekiem, 
ją wesołą melódję operetkową, wszystkie radości doczesne, Dzień przed naszym ślubem pozatem trzymał się dość do- który rzekł do mnie "darling" i 
którą chciałbyś zaśpiewać, na zmienia się u nas w toaletę od- spacerowaliśmy w parku przed brze w tej oryginalnej syłu- pocałował mnie, a ja się nie o. 
krucze krakanie De profundis. świętną. z pachnącej crepe -de - moją will~, zabawiając się roz- acji. pIerałam. Jako Lohengrin opn-

Ach! droga Joanno, moja fau- chine'y \ ... yhaftowanej błyszczą- mową o miłości i wiośnie. Na- - Przepraszam pana, drogi ścił mnie, a jako Teramund 
tazja .lest za żywa. Myśląc o To- cemi kamieniami; kamieniami ale na ulicy, za ogrOdzeniem Z3- przyjacielu, -;- rzekł, pan wrócił. 
bie, stąpam przy Twym boku są światła naszych barów i re- trzymało się auto i do sztachet jest zdaje się szalony? 
ciemną sCieżynką leśną; pełno stallrac.1i, naszych teatrów i kin. podszedł jakiś człowiek w sk6- Nagle, moja niebiallska Joan- Było to w cztery dni po s{'O' 
na niej czarnych wstrętnych śJi- A ślimaki, droga westalko? rzanej kurtce; widząc nas, prze no, stało się coś, co dotychczas tkaniu w parkn. Krótka rozmo
maków; jednego z nich zadept:J~ V\Tstrętne, czarne ślimaki, kl6- szedł zręcznie przez plot i szvb- uważałabvm za techniczną nie- wa trwała cztery dni, a tak dłu-

- go żaden mężczyzna chyba nie 
łyśmy niechcąco i śmierć jego rp napotykas7 nu wszystkich ko pośpieszJ~ł ku nam. możliwość, gdyby mOJe własne 
stała się punktem wyjścia gou- drogach? U nas przybierają one - Czy pani jest lzaLelIą Lo- niebieskie oczy - nie były na- zachowa swej heroicznej poz". 
kich rozważań. Nie mówiąc wea form~, może nie idealną., ale ty? - spytał mnie. ocznymi świadkami. Mianowicie Książę jest bazyliszkiem; wy. 
Je o tern, że zniszczyły się mOJ\" znośną, - eleganckich panów. - Owszem, a czego pan tutaj człowiek w skórzaneJ kurtce ciągnął przeciwnikowi krew i si· 
piekne, zamszowe pantofelki. Wyznaję, że kilku z nich zdepta szuka 't ,cbwycił lew!:! ręką kamizelkQ łę z żył i odesłał mi tylko cień 

Widzę, jak krowy wracają -r. łam serce, lub to, co oni la ta- Nieznajomy nic odpowiaua- ksi~cia, prawi} ujął kołnierz je- mego bohatera. 
pastwiska, z pełnemi brzucha- Ikowe uważają. Cóż chcesz, uwa- jąc na moje pytanie, mówił tla- go wysokości, poczem podniósł Osobliwy nieznajomy miał na 
mi. i wymionami, naPęczniał,\żam się za narz~dzic sprawiedli- Jej: nieszczęśliwca w górę i zawiesił sobie nadal kurtkę skórzaną, ale 
mi od mleka. Są one stworzema- wości i mszczę się za tysiące mo - Czy pani JUz poślubiła z tyłu, za marynarkę na wyst-a- była ona na niego luźna. Mój 
mi boskiemi, pozbawionemlj ich zdeptanych sióstr. Na Roga, ksie,cia de Sandova1" jqcej gałęzi , stojącej opodal sa- rycerz, bezwątpienia .;; ;a1ldł fi)· 
wszelkiego wdzięku. ich "mu" j jestem uosobieniem Nemezis; -Nie, ale ... - wY.1ą~l>ł ... n. sny. Zabij mnie, Joanno, jeśli za l ( m OCZy jego utraciły blask, 3 

"me" jest: tak, tak, nie, nie, - grly patrzG w lustro, widzę jak - To dobrze, -- przerwał kłamię: J,lajelegantszy kawaler 11" rysach twarzy nle IJSło po-
biednych duchem. Działa to na wyrastają mi skrzydła, moje NazyWaIll się Lohengrin. Ma w naszc1lll11ieście, huśtał się na przedniego polotu. 
JD.Die z tak sugestywng sil,!k że czoło pełne jest szlachetnej p'i~" j§tek ~ąj ~nosi setki miłjo.. g~zi. ~k slare ubr.anie. które (d. c. n.) 
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aigorsze szosy Ul powiecie łódzkim' 
Bierzm!l prz,kład z Dorzadków drogowJcb \V Wielkopolsce 
Pnmi~dz} aut...lmłJbilistami kllr skonałym stanie i bez zarzutu Ja dba~e na'prawiane. Pod tym 

.suje następujący kawał. Znacie dąc w stronę Poznania, gdy się względem powiat łódzki ma usta 
go zapewne wszyscy, Znacie? przekracza dawną granicę za- loną reputację. Dosyć jest, prze-
No, to posłuchajcie: borów ma się wrażenie, że się kroczyć granicę powiatn brzezin 

Pewien cudzoziemiec pędzi człowiek znalazł w innym kraju. skiego lub innego przylegające-
IOO-konną maszyną w stronę Ło Różnica w utrzymaniu dróg jest go do terenu naszego starostwa, 
dzi. Przejeżdża przez jakieś mia- tak rażąca, oczywicie na nieko- aby stwierdzić rzucający się w 
steczko, zatrzymuje samochód i rzyść Kongresówki, że mimo naj oczy kontrast. Drogi okoliczne 
pyta: "Czy to Łódź?" głębszego lokalnego patrjotyz- są straszne. Możnaby t'O było 

- Nie. Łódź jest dalej. mu, przeklina się nasze porzą- przeboleć, gdyby opowiadano o 
Znowu przejechał dwadzieś- deczki. nich tylko dowcipy, w rodzaju 

cia kilometrów i trafia na inne Ale najgorszy stan dróg, rekor tego, jaki zacytowaliśmy na wstę 
miasteczko. Zadaje to samo py- dowy pod tyl'\\ względem na ca- pie. Niestety źle utrzymane dro 
tanie. łą Polskę, konstatujemy w po- i!i rodzą nietylko humor, ale i 

- To jeszcze nie Łódź. Jedź wiecie łódzkim. Nigdzie nie są straszne tragedje - katastrofy 
pan dalej. one tak zaniedbane. Nigdzie nie- automobilowe. Jest zttpełnie do-

W trzecim i czwartym mia- ma tylu dziur i wyboi, Nigdzie I kładnie ustalone, że okropna ka 
steczku powtarza się ta sama hi nie są one tak rzadko i tak nie- tastrofa samochodowa, w której 

storja. Wreszcie zniecierpliwi 0- = ...... === .. ~e~~~~Wi~~~~!!!=~~~~_~_~~~~~_~~~~~~.!;'~~~~ 
By cudzoziemiec "daje gazu", 

Homisja zbadała, przyśpiesza bieg maszyny. wpa
da w jakąś dziurę i łamie resor. 

- Czy jeszcze daleko do Ło- ale to nie może nasycić bezrobotnych 
(lzi? - pyta zdenerwowany. Przed niedawnym czasem de- pracG przy budowie dworca to-

- Ja jestem nietutejszy - od legacja związku pracowników warowego. 
powiada przechodzący kmiotek. instytucji użyteczności publicz. Tymcz.asem stato się, jak zwy 
- Ale jak pan złamał resor, to nej interwenjowała u dyrektora kle i obietnice pozostały obieŁ
już pewnikiem Łódź blisko. departamentu lHin. pracy i opie- nicami,. a bezrobotni cierpią w 

Taki kawał kursuje pomiędzy ki społecznej, p. Szugartowicza, I dalszym ciągu głód i nędz<:, któ 
automobilistami i opowiadają go w sprawie ulżenia doli robotni- ra wzrasta jut · do potwornych 
sobie chętnie. aby scharakteryzo ków sezonowych, których flln- rozmiarów. 

wać fatalny stan naszych dróg, dusz bezrobocia pozbawił prawa Obecnie dowiadujemy się, że 
a przedewszystkiem szos w oko- pobierania zapomóg. d l . . e egaCJa zwlązku ma powtórnie 
licach Łodzi. Jednocześnie delegacJ·a poru- . . 

mterwenjować w tej sprawie w 
Autor niniejszych uwag miał I szyła sprawę bezrobotnych, któ ministerstwie. (j) 

okazję odbyć zeszłej niedzieli rzy wyczerpali przepisowe 17 ty ;--.si' ........ "'Ł'W!3i&W\JSWUlJiWJi aUM 

drogę z Łodzi do Poznania i z godni okresu zapomogowego. 
powrotem samochodem i prze- Dyrektor Sz-ubartowicz obie
konać się naocznie jak się przed cal delegacji ułatwić tę sprawę. 
stawia bezpieczeństwo na dro- W kilka dni pózniej do Łodzi 

Dl!'. med. 

liII! 
gach publicznych. Oczywiście, przybyła ministerjalna komisja, Choroby skórne i weneryczne 

gdy chodzi o Wielkopolskę szo-lktóra zebrała na miejscu cały U L. N A W R O T 2 
sy są tam pierwszorzędne. Sze- materjał, dotyczący tej sprawy. TELEFON 79-89 
rokie, równe, dobrze utrzymane, Bezrobotnym sezonowym bly- Przyjmuje do 10 l. i od 4 - 8 wiecz 

w niedzielę od 11 - 2 po południu 
wypukłość ani za wielka ani slo światełko nadziei, przypusz- Dla. pań spec. od godz,4-5 
zbyt mała; równo obsadzone czali bowiem, że część będzie po DO pol.. dla niezamożnych 
drzewa po bokach, drogo~~ bierać dale.i zapomogi z fundu- CENY LECZNIC. 

zy i znaki samochodowe w do- szu bezrobocia, inni zaś dostaną 

zginął młody artysta ś. p. Wi
tołd Roland była nietyłko wyni
kiem nieostrożności czy też ~
umiejetności kierowcy, ale prze 
dewszystkiem niedbalstwa władz 
drogowych. Mianowicie na o
strym zakręcie, znajdującym się 
tuż za górką nie było żadnego 
sygnału, któryby wskazywał w 
dzien, a przedewszystkiem w no 
cy, że szosa zmienia kiernnek. 
Takie niedbalstwo władz spowo 
dowało i może spowodować 'jesz 
cze niejedną katastrofę. Najlep
szy kierowca (nawet tak utalen
towany 'jak p. Jarz-ski, który 
prowadził nasz samochód), nic 
nie zdziała w podobnych warun
kach, chyba" że zna doskonale 
drogę i kilka razy nią jechał. 

Gdy już wspomniałem o kie
rowcach, czuję się w obowiązku 
napiętnować postępowani .... jt'dne 
go ze znanych automobilistów 
łódzkich, kierownika kursu dla 
kierowców, który jako taki, za
miast świecić przykładem pod 
względem c»brych obyczajów 
drogowych, popisuje się brawu
rą przez ' "zajeżdżanie" omijają
cych go samochodów, nara'żając 
jadących na poważne niebezpie 
cze11stwo. Byliśmy świa'dkami 

tego rodzaju popisów i to na 
bardzo wąskie,; szosie nad spa
dzistym rowem. Przykro do
prawd;}' wypominać tego rodza
lU postępowanie właśnie peda
gogom automobilowym. 

Należy zwrócić uwagę na jesz 
cze jedną bolączkę niespotyka
ną w Wielkopolsce. Kierowcy 
nie gaszą reflektorów przy mija
niu i oślepiają pełnią swego 
światła.. Czy to nieznaJ'lmość 
przepisów, niedbalstwo czy złu
śliwość? 

J. u. 

., 
Co Usłyszymy dziś 

przez radio? 
w AR8ZA W A (1895). 

12.10 Program dia dzieci WleJ' 
skich: a.) p. Ht>nryk Małkowski wy 
głosi opowiadanie p. t. "Dz.ieńdo
bry, ozy dobra.noc", orau. wierszyk 
J. Knewińskiego; b)Koncer\; J: 

płyt gIl'amofonowyeh dla dzieci 
wiejskich. 

15.10 Odcrzyt oz cyklu org. prz~ 
ministemtwo spraw zagranicznych 
p. t. "Przegląd poLityki międzyna..

rodowej za. miesiąc kwieeień" wy, 
głosi dl'. Jan Grzyma.ła-Grabowia
(,ki. 

15.50 KODem z płyt gramofono. 
wych. 

17.00 Odczyt P. t. "Polskie mąl1 
dla. turystów"', wuŁ 1J91:.St. -~ 
kiewi~ 

l'f.55 Koncert popołudniowy. 

19.10 Odozyt p. t. "RUM mjo
znawc~ w r. 1928", wyg!. prof. 
Aleksa.nder Janowski. 

20.15 TransmiSja Z' Poznania.. 

24.00 Transmisja muzyki taJlOO7t. 
naj oz Sali Malinowej hotelu "Bn. 
FOtol". 

RADJO ZAGRANICZNE 
Brno (432) 

19.15 Opera DW'Orz:tka "Jako
biniu

• 

Daventry Exp. (482) 
20.20 Opera Masseneta. "Ku

glarz N a.i6więt67.ej Marji P3JDIly". 

LipSk (362) 
20.00 Konem fortepianowy 

Strawi.ńskiego, muzyka. kameralna. 
op. 36 Hindemitha.. 

Królewiec (280) 
20.05 Koncert wiolonczelowy Rt 

int Saensa, Koncert podwójny na 
skrzypee i wiol{)llczelQ Deliusll, 
Koncert skrzypcowy 1.' .:il ilOW3. 

Langenberg (462) 
17.45 Sonata na flet i fortepian 

Fr. Ba.eha., Wa,rja.cje Szuberla.. 

K6n:gswuatereha,usen (1649) 
21.15 120-rocznica śmierci J. 

Haydna (K011cert w101oncz~lowy i 
Symfonja. D-dlJ(I'). 

~IU w!Janiała Jremjera ł ~lU w!paniała ~remjeraJ 
Najpit;kDiejlz~ao lil.D eDrop~łih:iej prodnktji "Salt:ba" w Wiedniu 

w misirzowlkiej realizat:ji tieza w. Boll'arg 

';,) , '."::',:':.,:; :,:>t~?''': ',~:t 
•. ,: . ',), ~..~ I';, '! 

, I' ~ ":; " • I ,.',' '; ;. .'/ ,.': 

. < 
8 . I,: . 

" 
" 

. 
--r±' 

':, \". :",~. ,: .' I' !,' '. ,,>~~;, . 
. . .," . '. . .": ',~ 

(P41J\IS Dl lIJIf) 
Przepych nowobogackich, nędza wykolejeńc6w i ciężka dola powojennYCh b~nkrut6w składają się na 
arcyciekawą treść. Koncert gry dają: 

ulubienica Anglji - pikantna rascynuj~a 

Betl, BalIaur Vivi n 
Wspaniała ilustracja muzyczna orki estry 
symfonicznej pod kierunkiem A. Czud

nowskiego. 

en 
Iii 
1111 

i wytworny , 

san Jack Trelor 
Pocz. przedst. o g. 4·ej po poł.) w sob. i niedz. o godz. 

12-ej w pol., ostatniego o godz. 10 wiecz. 
Ceny miejsc na I seans od 1.-. zł., w soh. i ni.edz. 
wszystkie miejsca od 12 do ;~ po poło po :>0 gr. i 1 d. 
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OBYWATEL m~ BĘDZINA. 

Po długich i ciElikich cierpieniach zmarł dnia 28 maja r. b., prz~szy lat 72. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz łydowski w Bądzlnle nastąpi dziś, w czwartek 

d. 29 maja o 'god 12 w pol. 
O czem 'zawiadamia w glE;:bokim 

Sl1óidzi'eil11Y liald, 
Ul liodzi 

W ubiegłą niedzielę' odbył si~ 

w Łodzi wojewódzki ;Łjaw dele,ga
tów żydowskich towarzystw spół

dzielczych prz.y współudziale ' 38 
koope-ratyw obej'lllują.c.ych razem 
16.000 członków. Z ramieJli3.. cen
trali byli obecni na zjeździe dyrek 
tor zwilyz,ku, p. inż. Berkenheim" i 
inspektor zwią.zku na wojewódz
two łódzkie p. Szroojsz. Z ramienia 
izby przemysłowo-handlowej obee 
ny był radca izby, dyrektor Tem
pE'lhoff. 

Dziś, w środę, dn. 29 b. m. o godz. 12-ej w pol. odbędzie się w Synagod2'le 
T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Żydów W Łodzi, Pomo.rska 46 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

Dyrektora ~;na!!~ Męsk!!t!~!!~ŚW~ZM'!!t~c!n~!r6d żyd6w 
w Łodzi. Pomorska 46. 

Na smutny ten obrzęd żapl'asza krewnych t przyjaciół 'i znajomych 
Dyrekcja Gimnazjum. 

Tragiczny wysmal rewolwerowy 
t5·le~Dia dzi~w(zgnka padła ofiarą nieo'Roż-

. neRO obt:bodzenia sic z broni. 
kolegów, ma,nipnlował bronią. powo 
dują.e wystrzał.. . 

Pobór rocznika 1908 
Dziś, w kolejnym dniu pobo

ru powszechnego winni stawić 
się: 

Przed komisją poborową nr. 
1 (Pomorska 18) mężczyźni 
rocznika 1908, zamieszkali na te 
renie 5 komisarjatu policji o naz 
wiskach na literę G. 

Przed komisją poborową nr 
2 (Ogrodowa 34) winni stawić 
się mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie 7 korni
sarjatu policji, o nazwiskach na 
litery M, N. 

Zjl:VLd wysłuchał sprawozdania. 
ustępują,cego komitetu rejonowe
go, a następnie referatów dy;r. :Ber 
kenheima o sf.anie żydowskiego ru 
rhu spółdzielczego w Polsce, insp. 
E'zmojsza o spółdzielczości żydow

skiej w województwie łódzkiem,· p. 
M orgensztema (Zgierz) o proble
mach inkasowych w spółdzielczo

ści i dora Tartakowera, (Łódź) o 
programie pracy przyszłego komi
tetu rejonowego. Ze sprawozdań, 

wygłoszonych na zjeździe wynika, 
iż na terytorjum naszego woje
wództwa. istnieje obecnie 36 ży

dowskich banków ludowych, 4 
spółd'Zielnie kredytu średniego i 3 
spółdzielnie surowcowe dla rze
mieślników. Naogół zrzeszonych 
jest spółdzielczo przeszło 30 proc. 
~udności żYdowskie.i! w{)jewódz;
twa. Wysokość kapitału udziało
,weg<o towarzystw spółdzielczych 

,,'ynosi obeonie 1,165,000 złotych, 

wysokość wkładów 3,116,539 L, 

wysokość p1'Zymtanyeh kredytów 
6,600,000 złotych, wysokość ope
racji inkasowych w pieI!'W'80Zych 
trzech miesią.caeh bieżącego roku 
przeszło 2a mn.'jonów złotych. 

W domu przy ul. Cegielnianej 75 
wajduje się ' siedżiba stowarzys'Ze
nia żydowskiej młodzieży p. n. 
HercHa. Wieczorami zbiera się tam 
młodzież nn. poga.wędki, zebrania, 
i odczyty, oraz wspólne zabawy. 
Podoane zebranie młoG:?ieży odby
wało się w lokalu tym wozoraj. 

Po odzyskaniu równowagi i 0-

chłonięciu z przerażenia zauważo

no Joselewiczównę leżącą na. ziemi 
we krwi. 

Zosta.ła ona ugodzona. kulą r.ewol 

Kula. llgodziła jU wspomnieliś
my Joselewic-zównę w głowę. Lu· 
blińskiego za.trz;yma.no do czasu u-

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winni stawić się 
mężczyźni od 1883 do 1905 r., 
poborowi, którzy dotychczas nie 
stawali przed komisją poborową 
i nie mają uregulowanego sto
sunku de służby wojskowej, za 
mieszkaH na terenach 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 14 komisarjatów policji. 

Udział w nim wzięła licznie mfo 
dzież żydowska. 

Między innemi obec,n~ była 15-
letnia Basia Joselewiczówna, zam_ 
przy ul. Kilińskiego 19. Po odby
tem zebraniu młod'lież gTemjalni~ 

opuściła lokal stowarzyszenia, Wl-a 

cają.e do domu. 
W pewnsj chwili na. podwórzu 

posesji wspomnianej 
padł znienacka suzał ~ewolwero

wy. 
Wśród powraca.jącej młodził7ŻY 

strzał wywołał panikę-

werową. w skroń. kończonia śledztwa. (P) 

Joselewiczówn:t dawała słabe o--l~~~~~~~~~~~~~~~~!!!~~~~~"~-~~~~-~ 
znaki życia. 
, Przytomniejsi wezwali natych
miast pogotowie ratunkowe, kt&'G
go lekarz; odwiózł Joselewiczównę 

do szpitala Anny Marji, gdzie nie 
odzyskawsozy przj"tomnośc.i Josele-

, ~amobójmlo łO~lianina W Warnawie 
Piąty wypadek samobójstwa w domu Nr. 15 

przy ulicy Granicznej 

wiczówna zmarła. 
~a.nin 2t-letni Mojżess Fa.rb& 

cierpiał od dłuższego CZU1l :na 
Na miejsce wypadku przybyła. rozstrój nerwowy powodem które-

niezwłocznie policja V komi.sa.rja.. go byłA choroba płuGna. . 
tu. Przeprowadzone dochodzenie Onegdaj Fa.rba wyjechał do WaT 
ustaliło, że sprawcą wystrzału był S%a.wy do swego brata. i w Wa.rsza. 
ci~ki Abram Lubliński, który na. wie sta.wał pned komisją poboro
bywszy nielegalnie br~ń paJną., po- \rcb która z powodu złego stanu u· 
wraca.jąe w towarzystwie swych wOOrlta. od l'Iłałby wojskowej. 

Fal'ba. prz~ją.l się bardzo tem o
fieja1nem stwierdzeniem choroby 
pożegnał się z rodziną m-ata i u
dał się na. ul. Gra.niczną. 15, gdzie 
z okna. piątego piętra rzucił się na. 
bruk i naJł.ychmia.st zmarł. 

n----------------------------------------------.... 

Wrurto zarma.czye, ze jest już 

piąty w ciągu krótkiego czasu wy· 
padek sa.mob6jstw& z okna piątego 
piętra. tego domu, a. drugi wypadek 
samobójStwa. łodzianina. tym .. 
mym sposobem., (blp) 

Egzaminy dojrzałości 
Dnia 27 b. m. wstały ukońCzone 

egzaminy matura;lne w gimnaZjlllil 
pa?stw~wem im. K~pernika w Ło-I 
dZL ŚWIadectwa dOJrzałości otrzy
mali wszyscy abiturjenci a. miano
wicie: Czapigo Tadeusz, Frankie
wiC'L Eugenjusz, Galbiec Henryk, 
Gołkontt Kazimierz, Gole Stefan, 
Goldman Marrjan, Górek Tadeus'Z, 
Cra,biński Jerzy, Hrynkiewicz Eu-' 
genjusz, Jahns Edwaa-d, Kamiński 
Henryk, Klinowski Mrurjra.n, Kom 
Tadeusz, Kuchinka Marjlan, Le
'Wieki Alfons, Luzak Zdzisław, 
Martynowski Stefan, Matrońezyk 
Wacław, NjewiaJrowski Leon, Spo
deukiewicz Wiktor, Strykowskl 
Cbaim, Sulikowski JeTzy, Szmigiel 
ski Feliks, Wawrzynkowski Ta- a 
qeuStZ;, Zmigrodzki Stefan. I 

Uroczyste rozdanie I5wiac1el'tw 
maturalnych odbędzie się dnia, 22 
czerwca. 

-0-

Obal, kierowca jeździ tylko na oponach i d,fkach 
Terror streJkujących 

frYZjerów 
JIIJk to już niejednokrotnie pisa

lijmy, w Łodzi trwa obecnie strejk 
pra.eowników fryzjerskich. 

Dotyehczasowe pertraktacje po
między stronami nie dały żadnego 
wyniku. 

W osta.tnich dniach sądząc z wy 
padk6w pracownicy zast0f:owali te 
ror w stosunku do właścicieli za
kładów fryzjerskir.h oraz do swych 
kolegów, którzy przystąpili 00 pra 
cy. 

I tak wybite zostały szyby wy
stawowe w zakładach fryzjerskich 
NowltCkiego przy ul. Piotrkow
skiej 103, Rolika (piotrkowska 
132), Darf>kie,go (6-go Sierpnia 12), 
i przy u.l. Przeja7.d 14. 

Pozatern onegdaj wieczorem po
City zostal przez swych kolegów 
pracownik zakładu fryzjerskiego 
Szwarc i J abłOl'lski przy ul. Mo
~i2. 

•••• IIIIIIIIIIIJII. 
Dr. med.. 

S. Niewiażski 
DYŻURY APTEK. Dziś w nocy STALE NA SKŁADZIE POSIADA 8peejwta chorób skórnych. 

dyżurują, apteld: L. Pawło\Vskieg~ BI-uro Te"hnł-"zDIł'" Handlowe wenerycznych i moczopłciowyoh. 
(Piotrkowska 309), S. Hamburga. U U leczenie światlem, badanie krwi 

' ~;:::o~::~ 4~' J~łU~~:~;: fnfR~J~" la ó D Ź, Andrzej! 7,~~. 59-40-
(Kopernika 26); 'A. Charemzy (po- Piotrkowska 5&. Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wiec.. 
morska. 10), A. PQta$~a (Plac Ko- T I 1 .... 11 w niedziele i święta od 9-l. 
ścielny 10). . _ U " . 8 •• ()d(hWDa. ~ła. dła .,.. 

1 _________ ._-.. _____ .... ______ • •••• •••••• ". , 
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liimlJJergh 
I pakt Kallop 

na witrażu kościoła w Spring
field fO St. Zjednoczonych. 

łłotatki teatralne 
Komedja. SłoIrlm.skiego "Murzyn 

Warszawski" wstała. obecnie prze 
ł()lŻo()na na. język niemiecki i na.zy
wa się "M.eI&h sem, ist k.eine 
Kleinjgke.it" 

" ,. .. 
WaLrSZa.wski tea.tr "Qui pro Quo" 

tozpoemie w letniM miesiącach 
bieżąeego lo swe tournee po Euro
pie. Pierwszą ał;a,eją bę<hie W'Je 
d.ea. ~ sobow:ią;załi się ",-gła-
8Za6 .-we ~e w jQsyb pol
skim, fra.neusk.im i niemieckim. -
TeMlr "Qrri pro quo" uwata.ny 
jeet n. ua.jlepszy tea.trz;yk rewj,o
:wy w Europie. 

. * ~ • 
~upiec pa~ld", ntłIjnowsu. 

s2tuka Edmunda. Flaga., grana. ~ 
powodzeniem na. seenie paryskiej 
"OomOOie Frnncaise" będzie 
wkrótce przełażona. na jQzyk pol-
tki. 

* * * 
Niedawno rozpisano konkurs w 

~ysokości 10.000 mk. za n:łjlepsq 
sztul{ę dramatyczną, opartą n'!. mo 
tyw:wh współczesnego życia nie
mieckiego. N a konkurs nadesła.no 

450 utwOlrÓW. - Przyznano na"o-ro 
~ sztuce p. t. "Menschen, wie du 
und ich" 

" " " 
W Guild-teatrze w Nowym ,~:,r· 

l{u wystawiono balet, oparty 11& 

słynnem dzi~]e Ma.):erlinka .:Ży . .;j~ 
p,;zczół". Oryginalcość tćgo ba!·.· · 
tu polega. na tel1l, Ż" zamiast IP.U7.V 

ki zna,jduje "ię za kulisami chór,. ~ 
który brzęczy, jak pszcwły. 

TEATR, 
Karol l\dwenfowicz 
obejmie teatr w przy

szłym sezonie 
Na wezorajszem posiedzeniu 

magistratu odbytem pod pne
wodnIcłwem wiceprezydenta dr. 
Wielińskiego, po rozpatrzeniu o
płnjl komisji teatralnej w spra
wie oddania dzierżawy teatm 
miejskiego na sezo~ przyszły -
uehwalono wszystkiemi gl08a
mi, przy niebraniu udziału w 
głosowaniu przez jednego z ław
nIków, oddać teatr miejski w 
dzierżawę na rok 1929-30 pann 
Karolowi Adwenłowiczowi. 

-O-
TEATR M1EJSKI ~ 

Entuz..iaBtycznie przyjęta praska. 
g,rupa słynnego moskiewskiego te
atru Stanisławskiego gra dziś prze 
piękny "Wiśniowy sad" Czec.ho
wa.. W rolach głównych pp.: Lisien 
ko, Gracz, Pa.włow, Wyrubow, A
słanow. Jutro "Wieś Stie-pańczy
kowo" DostojeWSkiego w przerób
ce Niemirowioza.-Danczenki. W pią
tek wesoła. komedja. Gogola. ,,0. 
żenek" z Pa.włowem i pa.nną. Grecz 
w rolaeh głównych. Rola swatki 
w tej sztnce należy do ruijlepszych 
kreacJi tej wybitnie utalentowanej 
Dej artystki 

W pełnych próbach pod reżyse
rją J. Chodookiego sensacyjna 
~tuka. angielska "Ostatnia. za.sło-
,na". 

mATR K.A:MERALNY 

Dził i d.ai DUłępIlJ'dt "Gontez
a u.afty'" z M. Zniezem w roli po 

pi90wej. W próbach pod reiyserją. 
Al. lIermy "J0IIhiwan. ... 

mATR tm'!n 

Dziś i dni następnych hM W'l.glę 
du na pogodę grana będ-tie farsa 
rosyjska. W. Kata.jewa. "Kwadratu 
1"3 k .... 
Poezątek o godz. 9 wieczorem. 

"ST ATUTKALISI\.I" 

Wystawa ."Statutu Kaliskiego" 
Artura Szyka dobiega końca, je~z 
cze tylko 5 dni poMstało do obej
rzenia tego przynoszą.cego dawę i 
za&zczyty twórcy - d~ieła. Jedno, 
głośne uw.anie prasy oraz liczne 
dowody sympatii i podziwu wyn
żane twórcy, są. dowodem, iż rzetel 
na praca artjlltyczna. wzbudza, w 
mieście llaszem na,!eżny szacunek. 
Pan Artur Szyk zamierza w naj
bliższej prlyszłości powrócić do 
swej pra~owni w Pa.ryżu, a pracę 
swoją wystawi jedynie na zaprosze 
nie rady miej;;.kiej w Ka,liszu oraz . 
w Gdańsku. /' 
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MUZYKA • 
I SZTUKA 

KONCERT ORKIESTR WOJSKO
WYCH. 

W dnia.ch 1 i 2 czerwea r. b. w 
ogrodzie restauracji "Tivoli" (Prze 
jazd 1) odbędzie się "Wielki Kon
cert" orkiestr wojskowych z nadz
wyczaj urozmaiconym progTa.rnem. 

Począt&k koncertu każdorazowo 
o godz. 2O-ej (S-ej wieczór). 

Bilety w cenie 1 zł. 50 gr. i 75 
groszy (dla S7Leregowych i uczącej 
się mł<>dzieży) nabywać można d<> 
dnia 29 b. ' Jll. w cukierni "Espla
nada" (ul. PiotJrkowska 100), a w 
dnie koncertu od godz. 19-aj w ka
sie og'I'odu "Tivoli". 

Udzia.ł biorą orkiestry następu

ją.cych pułków: 28 p. S. K. pod ba,
tutą por. kapelmistrza Lewillskie
go, 30 p. S. K. pod ba;tlltą por. ka
pelmistrza Sawiekiego i 31, p. S. K. 
pod batutą por. kapelmistrza WaJ
tera. 

Całkowity dochód prze'1.naczony 
na cele sportowe oddziałów lO-ej 
dywizji piechoty. 

Q 

KiD~ alaceteatr 
Pioukowska 108. 

Dziś wspaniala premiera! 
pod tytułem: 

l'Ionte· (arIo 
w Plo mieniach 

(&IJIIIU) 
Niebywały dramat salonowy 
o mocnej treści erotycznej. 

Wron gł6wnet: 

ł'lisl Hiszpan)a 

fRAn[f~KA B f R II n I 
oraz uroczy 

JEAN ANGELO. 
zm 

Od 4.30 - 6 codz., w soboty i niedz. 
od 12-3 wszystkie miejsca po 50 gr. 

i 1 zł. 

• -
Zapisujcie sie na członków LOPP. 

• eeFB6 ...... 

Pl'em jer.lJ teatralne w pierwszym rzędzie został 0- re kreacje, ale w każdym razie 
:I pracowany z najwyższem poczu- widać na każdym kroku owoc-

ciem artylIDu, z przynoszącym ne dążenie do harmonijnej 

"
Dl" nria nI" n h!lU' hl'" bomndJ·a A. nftrowfbl·eno j~~~~T~~:::;:I~iąc:~zec;!~~:r 'I' :~~~P;:~l~ ch~~zi r06;:;!ts~~~ U riU li nu u n riU U~ ~R y kie momenty charakterystyczne. nych artystów, to n{i pierwszy 

Gości stt;:>. y Mo k" k" T t A t t Tradvcyjne zwyczaje i obrządki plan wysuwa się bezapelacyjnie 
nne wy '""Zp S lews .ego es ru r ys . Pięknie obramowane pieśnią lu· p. Pawłow. Coprawda rola jego 

DoJJry wirtuoz rozpoczyna \ Komedja Ostrowskiego jest dową, robiły niezatarte wraże jest "samograjem", ale trzeba 
zwykle recital jakąś p.)go.im! Iwłaściwie naiwniutkIm utworem I nie. potężnego talentu, aby z tego 
klasyczną sonatą Bacha, czy Mo o wątłej fabule sentymentalnej, I .;esli chodzi o zespół to już "samograja" stworzyć takie ar
zarta. Można przeprowadzić pa-!pełnym łez niegroźnych i uśmie- J)b6r i kolejność wystawhlIlycil cydzieło sztuki odtwórczej. Ta
nlidę między takim recitakm a I chów słonecznych. Jedynie PO-lllb\OfÓW wskazują, . że mmoy lent również z Bożej łaski cechu 
cyklem występów grupy art y- stać Lubim Torcowa, owego pn.ed sobą szlachetnego wirtu- je grę pp. Krzyżanowskiej i Le
stów teatru Stanisławskiego. nieśmiertelnego typu rosyjskie-1ola w stylu klasycznym. 'Xkl11:l witzkiej. Nie znaczy to bynaj
R?zpoczęt? bezp~et.ensjon~lną, ~o, .kt6ry ,.'~yś1i )ak anioł, ~ ży- I ~~wy o żad~~m. futuryźlme. k~l mniej, aby in~i wykonawcy, a 
mefrasoblIwą, a sWletną, Jako Je Jak SWlma" Jest postawIOna IblZuue, fOrnUZIDle. Jest naJ- przedewszystkIem pp. Grecz, 
cha~akterystyka pewnej epoki I z siłą i mistrzostwem psy:::iwlo- czystszej wody realizm z okn'su AsJauow, Espe i M. To~arska 
w lIteraturze dramatycznej ko- gicznem, jakiego się, sądząc z I najpięknjf jszego rozkwitu tf·a· nie byli wielkimi artystamI. Tył
medyjką. Clou recitalu stanowią · innych postaci, wcale spodzie- tru. A przytem jest wielki trv- ko że w tej drugiej grupie prze
silne utwory Gcn'kija, Czechowa wać nie można. Wątłoś'ć fabllly umf zespoIu nad solizmem. ')Cz,y waża mistrzowskie opracowanie 
i Dostojewskiego, a kończ~T wir- daje jednak olbrzymie pole do wiście, że nier6wny poziofl\ arty roli, a w pierwszej talent. Dwi~ 
tuozowski popis artystów w ko- popisu reżyserowi. I rzeczywiś- sŁów sprawia, iż jednak wybija- kategorje odtwórców, coś jak 
medji Gogola., cie pierwiastek folklorystyczny ją się na pierwszy plan niekt6· Solski i Kamiński. J:ótDe. :tr . ... 

Posąg Rolanda 

na nowym wielkim okręcie 

transatlantyckim "Bremen u 

Józef Plickiewicz 
Najmłodszy syn wieszcza 

Juljusz Kaden. BandTowski z 
okazji odsłonięcia. pomnika. Adama. 
Mickiewicza w Paryżu piS2e: 

"N a odsłoniędu pomnika Gbe
<:ny był Józef MickiewictL, osta·tni 
z żyjących synów wieSzcza.. Jest 
to człowiek eichy i skromny, nie 
r.arzucający się, pełen prawdziwe
go wdzięku i prostoty. Do niedaw
nana jeszcze zarobkował pGDO gq 
na fort;epi311ii3 ... (II'1destr.ze jaJd&. 
goli ldoa.. 

Jest tak ~ do CJjea., fe 
na. pie!'W8Zy riut ob sprawia Wtr3 

tenie sobowtóra.: ten sam rysunek 
eza.s-zki, t-en sam układ wystają

eJcll nezęk, ta sama fałda ust, to 
amo~ocm. 

J6,:af ltirJtiewiM unika. zgiełk~ 
unika t. zw. pierwszych miejsc, nie 
jest jednak pra:wdą, co pisano, iż 

odrzeka się polskości i t. P." 
Autor domaga się stałej t'IIIII!IiI'f" 

tury państwowej (t. zw. Dam z ht
ski) dla Józefa. Mickiewirza.. 

Oddział poczty 
na stacji Andrzejów 

Ze względu na to, że ' Andrzejó"\\' 
i jego okolice w okresie lata są 
zamieszkiwa,ue licznie przez letni
ków, którzy nie posia.dają '*illo.inoś 
ci szybkiego komunikowania się z 
Gomami swemi w mieście, główny 
urząd pocztowy w Łodzi chcąc u
latwić im tę komunikację postano
wił na okres lat~. uruchomić od
dział pocztowy na stacji Andrze-
jów. Istnieje rownież projekt zapro 
wadzenia. sh1'6by listono>;zów. któ
lzyby dor~CQ;ali korespondenc;0; let 
nikom. (p) 

rakterze, ale jednakowo zachwy 
cające. 

Artyści naszego teatru zgoto
wali gościom serdeczile przyję
cie. 

Po trzecim akcie zgromadzHo 
się na scenie kilkunastu człon
k6w naszego zespołu i cały lt' 

sp6ł występujących. 
P. Kijowski wygłosił przcmó 

wienie, podkreślając apolitycz
ność i międzynarodowość sztuki 
i witając gorąco jej nieszczęśli
we sługi, kt6rym nie danem je!>t 
pracować we własnej ojczyźnjp. 

W imienin gości p. Torcow Zf! 

wzruszeniem dziękował za ser· 
deczne przyjęcie. 

To zaimp~e powib 
nie ~ .do..głębi całą Wl 

~ 
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Dkręg~:':r::iąZBk LacosIB .... Bofolra i trz mi C 
•• Wspólne zawody 

pływackie 
zostaje utworzony 

w Łodzi w grze DO wójnej panów w czwartek, dnia 30 b. m. 
nie odbędą się z powodu święta 
wspóllle pływania, organiz:lwa
ne przez ligę morską i rzec7.lHl 
w wielkim basenie pływackim 
zakladll kapiclowego m. Zgie
rza. Odbc:d 'l się one w prL:/szly 
czwartek, .ln. 6 czerwca o (((,dz. 
6-ej wiccI:. ',\1 szystkich uczestni 
ków ohowiązuje pełny kostJlllll 
kąpielowy. 

Jak się dowiadujemy, zo;;tały 
podjęte prace mające n:t celu Gr
ganizację okręgowego związh:u ko 
la.rskiego w Łodzi. W skład komite 
tu organizacyjnego wchodq mię

dzy innymi: pp. Cichockl (proLos 
Ł. T. K.), Krachulec (L. K. S.), 
F.ulemeld (Union) i inni. 

(Specjalna służba korespondencyjna "Głosu Porannego") 

Nowo tworzący ::;ię związek 

przejmie przedewszystkiem agen
dy istniejącej od kilku lat Między
klubowej Komisji Kol aJrskiej , na 
której czele stoi p. Karpiński, któ 
ry też "IV dalszym ciągu będ1-ie 

współpracował w związku okręgo

wym. 

Inż. Weinberg 
prezesem Kadimy 

N a odbytem w sobotę dorocz
nem zebraniu Kadimy prezesem 
:zostal wybrany poraz SZÓ'3ty p. inż. 
Weinberg. 

Paryż, w maju. 
Pierwszy tydzi eń walk o mi

strzostwo Francji w tennisie za
kończył się wspaniałym finałem 

gry podwójnej panów, przyczem 
do walki o tytuł mistrzów stanęli 

"Mus;,;kieterowie": Laooste - Bo· 
rotra przeciwko Cochet - Brug
non. Wbrew ogólnym przypUf;ZCZtl 
uiom Lacoste i Borotra potrafili w 
tWaJrdej, wspaniałej walce pokonać 
faworytów Cochet - Brugnon. Ca
łe spotk3Jllie stało na tak wielkiej 
wyżynie technicznej i taktycznej, 
jakiej wogóle nie można znależć 

u innych tennisistów_ _W twardei 
zaciętej walce, obfitującej w wspa
niałe epizody wygry-wały obie s(;ro 
ny na zmianę seta po secie: 6 :3, 
3:6, 6:3, 3:6, a nawet w de(~ydują

cym secie sytuacja była 3 :3. Aż 

do tej chwili górowała wprost 

R~pr~z~niat:ja Łodzi 
na mistrzostwa atletyczne Polski 

W atletycznych mist'rzostwa<:h 
t'olski odbyć się mających w dn. 
8 i 9 czerwca. w Łodzi brurwy nasze 
go miasta reprezentować będą.: Tu 
rek, Mirotewski, Knrpetowi~, Sbib 
be, ~urek, Lęd.zewien: - z Siły, 
Sztam, Minc, Suchowolski, Krie
gez, Wajlnwureel, Zylherbaum II, 
I.ewin, Zylberbaum I, FiS1:el, Bo
ftlMZtein, Wa.jnga.Tten z Ba.r Koch 
by i ~n s Sokoła. Wyżej wy
mi.mrleni stawać będą do konltu'ren 
,. w, podnoszeniu eiężaTów, na.
CcmiMt W" Dp!I68eh uerresłlDiczrć hę 

dą następujący zawodnicy: Liber
man, Skurkowsk4 Gincberg, Zyl
berberg (Makabi Pabjanice), Fiszer 
(B3ll' Kochba), Gross Karol, Wło
darczyk, Łędzewicz, Berger i 
Gross Otto (Siła). 

Jak z pOwy'ŻSzego widzimy 
Łódź wystawi doŚĆ liczną., gdy-t 
liczącą 27 za,wodni.ków reprezenta
cJę. Liczniejsze zespoły przyślą 

zapewne jedynie okręgi: śląski i 
poznańsko-pomorski, które wysta
wią pmwdopodobJllil pełne druży

ny: liczące po 42 'ZaIWodników. 

Jutrzejsze "'ŚCigi kolarskie 
• Helenowie 

OrganYz;a,torzy jutrzejszych II 
tniędzynMod&wych wyścigów ko
IRskich .. Lodzi S. S. Union przy
gotowu~ Biel ada niespodziankę, 

mianowicie w: skład niezwykle u
rozmaiconego programu wchodd 
również "międzypaństwowy bieg 
kolarski drużynowy Niemcy - Pol 
ska", 1f którym. wezmą. udział 
W\5?:yscy najlepsi kolarze łódzcy z 
Koszutskim na ozele oran: G-ciu 
światowej sławy kolarzy niemiec
kich. Bieg ten przewiduje różne 

sy.otemy biegów, ora?: rozegrany 

po raz pierwszy w Polsce t. zw. 
*wiłJosk~' łiieg prześladowam:ia", 
przyczem biegów tych będzie dzie;: 
sięć (dziesięciobój) i za każdy bieg 
przyznane będą. danemu państwu 
które zwycięży, punkty dodatnie. 
Zwycięży to państwo, które w o
gólnej punktacji zdobędzie prze
wagę. !nowacja wprowadzona. po 
raz pierwszy przez S. S. Union wy 
woła niezawodnie zainteresowanie 
w sfera<:h spor:towycb na.s·zego mia 
sta. 

OI'kił!SHa sgmlonic;zna 
pod bat. SZ. Baieł!lmana. 

wspani<'..la gra Borotry. W tym 
momencie baskijczyk zostal cięż

ko pokrzywdzony nieslu:"znem ren 
strzygnięciem sędziego, straół pil 
kę i grę, a także na· parę chwil pa 
nowanie nad ~obą. Wystarczyło to 
Cochetowi, aby doprowadzi6 star. 
do 5:3 dla siebie. Napięcie widzów 
wzrastało z minuty na minutę. W 

Wł- AP 

Skład reprezentacii 
Węgier 

na mecz z Polską 
Węgierski Zwi~zek Piłki Nożnej 

nadesłał skład reprezentacji ama 
torskiej Węgier, która weźmie u· 
dział w spotkaniu przeeiwko Pol. 
sce w dniu 2 czerwca w PO'tnauiu. 
.skhi ten przedsta.wia ;;i~ "1:L ;tę·· 

pująco: Szollar, Czako, Sopon.ayi, 

tym krytycznym momencie La
co ' te pokazaJ: całą swą wspaniałą. 

technikę i dokładność. Wszystkie 
jego ataki koncentrowały się na 
głębokich voley'ach z lewej rQki 
Brugnona. Szybko nast~puje wy
równanie, a po chwili wśród gro
bowej ciszy widowni, prowadzenie 
7 :6 dla Lacoste'a - Borotry i me
czowa piłka. BorotJra wie, że takiej 
okazji nie wolno zmarnować i 
wśród entuzjazmu widzów kończy 
piłkę i grę, wygrywając po raz 
trzeci z Lacostem tytuł mistrza 
Francji. 

Oczywiście wobec tej walki 
wszystkie inne spotkania teg-o dnia 
~traciły zupełnie na aktualności . 

Gry pojedyńcze posuwają. siQ na
przód nie przynosząc na razie 
wielkich niespodzianek. 

. emge. 

iUlt Li:owJMM , w eH 

6abinet kosmetyki lenniczej 
i toaletowej 

Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 

Z. SlW41Bf 
Zielona 17. 

Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. lIIa
saż kosmetyczny. Maski bal
samiczne i inne . . Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęc: od 10 r. do 8 

wieczór. 
Elek, Sztics II, Bodrogby, Major, 1 __ "_i~W ____ i 
Kaleti, Regos, Bogor, Dobos. Jak 

'MIt~~ 

'd' k h' d W· k· t·· , · WI ac bra tu znanyc gWIaz wę- ID I lir łDJ zan !3SnłiJzy 
gi~rskich,. nie.mn.iej .je.d.nal{ stwier- II mi Id »lU U 
dZlĆ nalezy, ze l wsrod graczy ze
apolów amator, kich nie brak b. 

rozpoczyna się w Łodzi 1 czerwca 

cennych jednostek. W dniu 1 czerwt1L r. 1). przy jeż- I NiemJec na roi, HI:?'J dla I)any Pol 

Atleci Sily 
jadą do Katowic 

W uzupełnieniu podanej przez 
Ilas wiadomośc~ o wyJeździe do 
Katowic łódzkich ciężarowców, do 
wiadujemy się, iż z ramienia Siły 
wyjeżdżają zdobywcy pierwszych 
trzech ' mIeJSC wagi cięikiel na 
mistrzostwach okręgowych: Turek, 
Mrożewski, Kurpet<>wic;,;. 

Przed jutrzejszym 
meczem 

Czarni - Turyści 

Jak się dowiadujemy, Czarni 
przyjeżdżają do Łodzi na mecz z 
Turystami w następującym skła

dzie: Krasicki, Chmielowski, Olej
niczak, Ozajst, Witkowski, Piłat I, 
Fiłat II, Reyman ID, Nastula, 
Sawka, Harasymowicz. Turyści wy 
stąpią w następującym składzie: 

Michalski, l, Kubik, Karasiak, 
lIinc, Weliszek, Kahan, Frankus, 
Bałczewski, Kulawiak, W ęglowski 
Michalski II. Udział Węglowskiego 
nie jest zupełnie pewny, wobec 
czego gracza tego zastąpiłby Cboj
nacki. 

dżn. cl-o Łodzi letni cyrk sportowy, 
który rozbije swe namiQty na pl. 
Dąbrowskiego. 

Z dniem otwarcia cyrku, t. j. dn. 
i czerwca rozpocznie się wielki 
międzynarodowy turniej zapaśni

ezy o nagrody honorowe i pienięt
ne w ogólnej sumie 10 tysięcy zł. 

dla zawodowych zapaśników WS'l.y 
tkich krajów. 

W dniu tym wystą.pią na arenę 
na.jslawniejsi a;t1eci świata. 

Sensacją. będzie ukaza.nie się w 
Lod"zi, chluby polskiego zapaśnic

twa, zwycięzcy pierwszego miejsca 
na w.szechświatowej olimpjadzie 
zapaśniczej w Berlinie wielokrotne 
go mistrza Polski, Teodora Sztek
kera. P. Sztekker przed miesiącem 
jak doniosła prasa sportowa zdo
był we Wrocławiu, tytuł mistrza 

znająca gruntownie polski i nie
miecki potrzebna na kilka godzin 
dziennie ewent. w przyszłości na 

stałą posadę. 
Zgłaszać się do firmy }{rajowa 

Wytwórnia Krawatów, Traugutta 9, 
od godz. 9-ej do 11-ej rano i od 
3-ej do 4-ej. 780-1 

Dziś lIowló zenie Dremie..,! 

ski. 
PrzybE:d~ także znani w lAldzi 

mistrze: Kornatz, Koeler C'HI.' llI c)'; 
:retrowic;,; (olbrzym z Ro~ .ii ) . 

Szczerbiński (Warszawa), oraz wie 
lu innych zapaśników. 

R.ewelacją turnieju ma ll;y<: f Clll' 

menalny student z Chorwacj i, m il ;) 

tor zapa'nik, slynny już na (';' l vm 
flwiecic, świetnie zbu\lc)\';any l..":;.a 
Stibor. 

Na. arbitra został z;lpro~J.') lIy 

na.jlepszy obecnie sędzia w l'oi C" I) 

p. Józef Barański z War!:zawy. 
Dla uprqjemnienia. CZd~l1 pu · 

bliczności przed turnj".:em odby
war się b~dzie inLeresl1Ją0Y p~'o

gram cyrkowo - artyRtycm:: ze 
znakomitymi humorystami Din 
Drm na czele. 

4 

Dr. med. 

III L 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych 

i weneryczn~ch. 
Leczenie lampami kwarcowemi 

(wypadanie włosów). 

Przyjmuje od g. 8 do 10 rano 
i od 5 - 8 ·wiccz. 

Według słynnej sztuki Nicodemiego "ID Seampollo ł( 

Dramat miłości 

W rolach gł6wnych: 

CARIYłE BO I 

wzruszeń. 

J 

llVIO PAVANELI 
H. JUNKERMAN 
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29 maja 1929 r. H 
na lir · nad lirmą przemYsłową 

F abryką wyrobów bawełnianych ]uljusz Lohrer 
!lim, a. która musiała być zainkaso 

"a.na. W tym stanie bilans jest dla 
firmy korzystny, bowiem aktywa 
płynne równoważą krótkotermino
we zobowi ązania, co pov.inno być 
zasadą. przy ra.cjonalncm udziela
niu nadzorów. 

N adznrcami sądowemi mja,nowa
no adwokata Bilyka i kupca Ed
ward Sa,cke, sędzią. komisarzem S. 
H. Emila Hirgzbl3rga. 

* * * 
Na t~j samej sesji sąd ogłosił u-

padłość Szmulowi Zylberbergowi i 
Szymsze Zylberbergowi zamieszka 
łym Zakątna 19 - handlują.cym 

W& 

detalicznie mąką - n& żąl.Iante 
Zakł:J.dów rolniczo-przemysłowych 

w Kole. Poniewa~ upIJ.dli jut po 
dopuszczeniu weksli do protestu 
nabywali . jeszcze towary na. kre
dyt, co zostało potwierdzone przez 
świadków, a następnie jak tWle<r
dzi petent nawet ukryli je, sąd po
stD,nowil oSadzić upadłych w are
Szcie dla dłużników. Datę upadłoś 
ci wyznaczono na 4 maja r. b. Sę
dzią komisa,rzem mianowano S. H. 
Hadriana, kuratorem adwokatl\ 
Moszkowskiego. Poda.nie firmy 
wnosił adwokat Goldring. 

-

ł,'G.·Ź LO 29 maja 1929 r • 

. Z izblJ przemysłowo-handlowej w Łodzi 

5 czerwca •• Dlenarne zebranie 
W środę, dnia 5 czerwca r. b.1 powiększenia ilości radców sek. 

o godz. 5 po poł. odbędzie się w cji przemysłowej z 36 na 42; 
lokalu Towarzystwa kredytowe 6) uchwalenie II części statu-
go m. Łodzi (Pomorska 21) ple- tu izby; 
narne ~ebranie łódzkiej izby 7) uchwalenie regulaminu 
przemysłowo - hanCUowej. obrad plenarnych· 

Na porządku dziennym maj- 8) h l . 'b d· t . b d.' t . uc wa eme u ze u IZ y 
UJą SI" nas ę~)UJące sprawy: na rok 1929' 

1) odczytame protokułu z po ' . 
przedniego plenarnego zebra- 9) uchwaleme wysokości o-
nia' płat, pobieranych na rzecz iz-

2) sprawozdanie z działał n )_ by: a) od świadectw pochodze
ści prezydjum za czas od 27 lu- Dla towarów, b) od wydawa-
tego do 5 czerwca r. b.; nych zaświadczeń, c) od podań 

3) wybór prezesa izby; I na ~.owary podlegające reglamen 
4) wybór dwuch wicepreze- tacJl; 

sów sekcji przemysłowej; 10) uchwalenie ilości człon-
5) uchwalenie zmiany I czę- ków komisji stałych i ich wy

ści statutu izby przemysłowo - bór; 

W dniu wororajszym wydział 

handlowy sądu okręgowego udzie 
lił odroczenia wypłat firmie "Fa
bryka Wyrobów Bawełnianych Jul 
jusz Lohrer". Firma istnieje od 23 
lat. Przedsiębiorstwo składa się z 
tkalni, fa.rbiarni. wykol'lczalni i 
aziałów pomocniczych. Jako przy 
czyny trudności wskazać należy 

dokonanie inwestycji z krótko ter 
minowych pożyczek oraz ogÓlny 
kryzys gospodarczy. Do podania 
o nadzór, które wpłynęło przed 
miesiącem, załączony był bilans. 
Jak to się jednak ostatnio z regu
ły dzieje, sąd skorzystał z prz,ysłu 
glljącego mu prawa i wydelegował 
biegłego, celem sprawdzenia mająt 
ku firmy i ponownego ułożenia bi 
lansu. Bilans, uło~ony przez biegłA 
go przedst.awia się jak następuje: 

handlowej w Łodzi w kierunku 11) wolne wnioski. 

Pala protestów wekslowych · 
42.320 weksli na sum~ 8.292.100 zł. zaprote - WYdZiał handlu zagranicznego 

Aktywa: stowano w kwietniu Jak już donosiliśmy izba przemy 
słowo-handlowa w Łodzi uruchomi 

może przy współdzialaniu organi
zacji gospodarczych podawać fir
my, posiadające kwalifikacje do o 
bjęcia przedstawicielstw domów 
handlowych i fabryk zagranicz
nych. Celem oparcia swej działal
ności w tej dz 'edzillie na właści
wych podstawach organizacyjnych 
izba. nawiązała kontakt ze wszyst
kimi konsulat;tmi R. p. za.,"Tanicą 

('o umożliwi konsulatom bardziej 
niż dotąd wyczerpujące informowa
nie sfer gospodarczych okręgu kon 
sularneg:> O wszelkich spraw <J. ch 
dotyc7.ą~ych l'tosunków gogporlar
czych z wojewód7Jtwem łódzki em. 

Gotowizna 
Remesy 
Banki 
Przędza 

Towary 
Barwniki I chemi 

kalja 
Dlu~nicy 

Aktyw'! płynne 
Place i budynki 
Maszyny 
Urządzenia biura 
Aktywa niepłynne 

Paesywa: 

Akcepty 
Pożyczki 

Wierzyciele 
Podatki 
Krótkoterminowe 

1,590.57 
38,105.-
5fl,330.-lC 

171,108.-
5t)P.800.-

'le: G"5'J --
57' ::158.--

1 )4~:.8C-1.-

5Z2.:Wii.-
268.670.-
10,800.-

807,865.-

2,290.726.02 

487.405.35 
309,905.-
678,985,97 
16.000.-

długi 1,492.296.32 
Tow. Kred. m. Łodzi 75.000.-
Kapit.ał 723,429,70 

2,290.726,02 

BiJans ';e~t ułożony wyjątkowo 
przejrzyście. Zarzucić mu jedynie 
można nieuwzgl~dni,"n i e przypusz
tzalnych strat, jakie pr:twdopodob 
!lie powstaną wskutek zaprote'Sto
wania pewnej przyna.jmniej części 
remesów oraz niewykazanie co się 
stało z sumą około 140,000, o któ' 
rą _ Zmni ejRzyły się aktywa plYl1ne 
w porównaniu z bilansem poprzed--

Według danycb, zebranych 
przez wydział statystyczny mag i 
stratu, liczba weksli, wykupio
nych u l1ołm'juszów bez sporzą
dzenia protestu wynosiła w mie
siacu kwietniu r. h. 16.992 na 
ogÓlną sumę zł. 3.682.900. 

Liczba weksli zaprotestowa
nych w tym samym okl'esie wy
nosiła 42.320 na ogólną sumę 
8.292.100 zł. W r. ub. w miesią
cu kwietuiu liczba złłprotestowa 

na uych weksli wynosiła 17.704 
sum~ 2.809.400 zł. 

Ogólna liczba weksli, zaprote 
stowanych w roku bieżącym od 
dnia l stycznia do dnła 30 kwiet 
nia, wynosi 139.328 łąeznie na 
sumę 26.231.600 złotycb, pod
czas gdy ogólna suma zaprote
stowanych weksli w roku 1927 
wvnoslła 28.305.700 ztotyeh, zaś 
w~ roku 1928 - 44.906.100 zło
tych. (m) 

Zbiory baweln, amerykańskiej 
zapowiadają się naogół dość pomyślnie 

N a rynku bawelny amerykań

skiej niema żadnych zmian w sto
sunku do ubiegłych dwuch tygod
ni i sytuacja surowca, pozostaje 
pod wpływem tych samych, co po 
przednio, warunków. Fluktlwje 
c(>n byly n&tomiast niewielkie i to 
pod wpływem wiadomości meteo
rologicznych. Akrai (powierzchnia 
plantacji) jest znacznie większy, 

ani żeli IV roku 110. i ogólnie się 
przypu:-zcza, żn wielkie ilości ma
tcrjalów użyźniających uczynią 

nad chodzący zbiór bardziej odpor 
I1y na dziablno~ć niszcząl: ą. ro
bactwa. 

Z drugiej stropy panuje prze
świadczenie, że zbiór powyżej 15 
miljonów bel jest absohtllą ko
niecznością w tym sezonie i każde 
7.darzenie. któreby ten zbiór moglo 
osłabi ć, b~dzie miało og'Tomne zna
czenie na nastrój rynku i k.~ztal

tcwanie cen. 
sns 

Do obecnej chwili ~biory są za
dawalnia.iące; Wfnystko jednak za... 
Idy od pogody, szczeg6lnie w mi&
si~ach czerwcu i lipcu. 

Ostatni raport W Młiingtoo Si
gnal Semce stwierdza: ,,'l'emperar 
tura była raczej pomyślna na po
łudniu okr~gów plantacyjnych, na. 
lomiast była. nieco chlodna na ]XIł
pocy; nadto opady podziałały nie
korzystnie na plantacje na Za.ehód 
od ~IissiRsipj, szczególnie \v jej 0-

l .. l(~gach północnych. Atmosfera 
byl!t wilgotna ora·z noce chłodne 
'IV czę:ści wschodniej pasa. planta
cyjnego w poprzednim t,ygodniu -
ale póinież temperatura st<lła. się 
hrdziej pomyślna, sloneczna i cie
p1a. 

W stanie Teksas pogcdy bar
dziej ciepłe są, niozbQdne; deszcze 
były dobroczynne, ale zbyt ohfite, 
co też spowodowalo straty w nie
których okręgach wschodnich. Za
f-iewy i przesiewy poczyniły po-

R,nek p -enleinr - .tę: stani. Ol<loham. 'ytu,eja 

Ceduła giełdy pieniężnej PAPIERY PAŃSTWOWE I LlSTY ok!i.zuie się niepomyślna: zasiewy 
warszawskiej ZASTAWNE l'yJy spóźnione i dOjrzewanie jelit 

GOTÓWKA ~Te(llli c, Pogody były zbyt wilgot-
Pożyczka inwestycyjna 101.GO no w Eitanie Arkansas. W litanie 

Dolary -.- (. 104.-
CZEKI T uizjanie znaczne polepszenie się 

Po:i.yczka stabilizacyjna 92/)0 
BelgJ'a 12'.3.- 99 c)/': ~ytuacji. 

_.~.) 

Lopdyn 43.25.50 Dolarówka 74.75 74.50 Do tego raportu dod:łje "Chro-
N. Jurk 8.90 8 proc. konwersyjna 67.- n:cle": ,.Pogody byly Iliepomyślne 
Paryż 34.87. 25 5 proc. konwer . kol. 59.- Temperatury były zbyt wysokie ł 
Szwajcaria 171.69.50 Dolarowa 84.50 obfite deszcze, szczególnie na. za-
Wiedeń 125.21 KOlejowa 102,50 e:h6d od Mississipi". 

Włochy 46.69 B proc. B-ku Gosp. Kraj. 94.- Przed kilku dniami biuro rolni-
Bukrureszt 5.29 7 proc. B-ku Gosp. Kraj. S:J.25 cze opuhlikowało raport o akr1lŻu 
Berlin 212.56 4 i pól proc. listy ZastaWIl13 zrem· i zbiorach w 1928-1929. Teren plan 

AKCJE tJde z1. '18.25 tacji zostal oceniony na. 46,946,000 
Polski 167.50 166.25 4 proc. listy zastawne zltlln:<Kie I aJuów, podczas gdy tereny, na 
Cegielski 40. - zł. 40.50 których zbiór zóStał w poprz. lIe-
Ostrowiecki 83.- 82.75 83.- 8 proc. listy zastawne 7.i(>m~kie zonie zebrany wyniosły 45,041,500 
Ha.bM'buE\z 225.- dolarowe 94.- akrów, a. l.biór ostateczny okazał 
'Zarobkowy 78.50 8 proc. m. Warszawy zł. f3r..25 się w wysokości 14,478,000 hel, 
Modrzejów 78.50 66.- (12,955,000 bel w roku poprz.) . tO 
Starachowice 26._ 26.2:;; -.~6.- 8 c l' od . 61 51 ~o - _1.'. 5" 9 b' _1 __ v _ pro . m. 1J 1.1 .- . • J Jest """lor 1:::ł, eh z -.J:a. 

la wydz i ał handlu zagranicznego, 
mjący na celu wzmożenie i ożywie 
nie stosunków handlowych okrę

gu łódzkiego z zagranicą., ze szcze 
gólnem uwzględnieniem eksportu 
wyrobów polsldch. Izba udziela za 
tern wszelkich informacji. dotyczą 
cych źródeł zakupu dla odbiorców 
za.graniCltnych, zara,zem służy 

wskazówkami w sprawach przywo 
re towarów zagranicznych do Pol 
E'ki, dostarczają.c na żądanie ma,.. 
terjału dresowego oraz innych in
formacji o mo~liwości a~h zbytu na 
rynku w swym okręgu. Nadto izba 

WSD6Idzialanie izb Z są 
W spł'8wie nadzorów 

Art. 7 rozporządzenia Pre-zyden
ta R"plitej z dn. 23. XII. 27 r. o 
za,po~jeganiu upa{lłości przewiduje 
fe prezes sądu może zasięgnąć od 
izb przemysłowo-handlowych opin 
ji o ttżyteczno~ci paIlstwowej, go
spodarczej i społecznej przedsię

biorstwa proszącego o odroczenie 
wypłat.. Poj<;c ie odnośne użytecz

r.o~ci może być jednak wobec ogól 
nikowej jego treści niejednoliC'ie 
interpretowano 'flkntok czrgo po
~zczególne izhy na odmiennych kry 
lerjaeh opierać b~lą. swe opinje w 
przedllliocie wlliosk6w o natlzÓr. 
('o znów IIprawiloby. iż w różny cll 

okręgach stosowana byłahy różno
rodna praktyka W' przedmiocie 
kWl1lifikownnia odno~ny(!h wnio
r;ków. 

Wyłania się przeto konieczność 
ujednostltj:nienia kryterjów, jakie
mi kierować się winny izby przy 
wydawaniu swych opi.nii o użytecz 
ności państwowej, gospod::trczej i 
społecznej odnośnych firm, prOl'zą 

(: ych o odroczenie wypłat. 
W związku z tern izba przemy

słowo-handlowa w Łodzi zwróciła 

się do poszczególnych izb przemy 
sJowo-handlowyeh z obszernym 
kwestjonarjuszem celem dokł:ldne

go ~ nrecyzowania jakieroi kn'ter
jami ki e ru ją s i ę poszczegcilne izby 
przy wyd,' waniu swych opinji. 

MłSł6!§HłdCfi. 

• 

łłotovlania bawełny 
LIVEllPOOL. 28.6. ·B:\w:;h l lł

mer:rkaI"Jf;kn: R1 yczeli \)7(1. lu1y 

aRO. marzer' 983. kw' eciell :18 t maj 
gOn. czerwiec 988, lipiec fl~ j() . ~ic:r· 

pień 988, wrzesiell \)84. p'lźd z i rruik 

1'81 li!5tof,ad . grndzieil 97R, 10(' 0 

1015. 

Bawełna. eg :pflb: StYCZ"{l 16~1< . 

marzec 1696, maj, lipiec 1018. lo
co 1730. 

ALEKSANDTIJA, 28.5. B;lwelQ1\ 
egipska. Sak. Stycze11 3B70. lipie{' 
'12%, li~top:ld 3330. Af':11m. Ln\y 
:'22"2, czerwi('c 2051. wrzeoipll ::!on.i 
pf,ździernik 2138, grudz i eń :21 81-Organizacja braniy ooocooooooooooo 

;~~~::j~~~~~~~~~ r K"Ry"niIr·"" i 
no doprowadd~ do zorganiwwania. • • . 
się branży zbożowo-mącznej w ce- III fi!! • 

• ilU Dr. ~ 
lu obrony lDteresów kupieckich. 

,..~;!;~! :::i ~;:~~: ~':~~~ I Wla~y~ł8w flia~iewi[ll 
pp. A nł{) n i KulIa, D. Cynamon, = ordynuje = 
Fritz Edward Beck Różański oraz l. w willi "POD RYBĄ" •• , 
jako' członek hono;owy komitetu "' •••••••••••• ~ ••••••• ~ 
, Adam Ha.1berstadt.. (al ..... : ....... . 
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Gościnne występy Teatru Rewii Dziś ~~~k~j~~~ lO! 
G" Z udziałem (aleeo zapolu. 

" pod kier. artysto Walerego Jastrzębca. 
Codziennie 2 przedst.: o godz. 8.15 i 10.25. W czwartek, dnia 30 bm. o g. 6J~5, &15, l();>15 wiecz. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 4 po poŁ 

Kino SPóliDZIEbłłl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych! 
Wzruszający wielki film o clownie, 
który śmiesząc widzów przechodzi 
gehennę uczuć, niezrozumianych 

przez ukochaną 

"Śmiej się pajacu" 
W rolach głównych: genjusz o stu 

twarzach LON CHANEY 
i wiośniana LORETTA YOUNG. 
Kapitalny film, w którym Lon Ch~ 

ney, bohll.ter niezapomnianego 
.Dzwonnika z Notre-Dame'" daje 

maksimum swemu talentu. 
Uwagal Kino w ogrodzie bez 

względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Następny program: 

.JOANNA D'ARC" 
(Dziewica Orleańska) 

W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 

1

4-ej, zaś w soboty, niedziele I 
i święta o g. 12-ej w poŁ Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy , 

seans ceny miejsc zniżone. 

leuni[H ,,[entralna" 
Lekarzy SpeCjalistów 
i GabinetDentystYCZAY 
ul. Piotrkowska Nr. 62 

TEL 31-53. 

Wszystkie specjalności Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od l:ł5 w lecznicy przyjmuje ' 
dr. nrolog 

(ehoroby dróg moczowych). 

LECZNICA 
lekarzy specjallst6w 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, teL 22-89 
(przy przystanku łramw. pabjanickich) 
CzynnIl od lO-ej rllno do 7-ej wiecz .. 
w niedziele i święta do 2·ej po pol 
Wszystkie specjalności I denty
styka. Kąpłele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene. 
rologiczna dla chorób skórnych 

i weneryczny~h 
3 ZŁOTE. 

Dr. Med. 

S.NEUMAAK 
Cbor. sIldrne I UlBDBryCl1Ie 

lIBr:zlnl8 lampą kwarCDwą 

Moniuszki 5. Tel. 10-50 
Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie od 5-ó. 

Dr. med. 

,. MARK~WI[l~WA 
chor. sk6rne, włosów I weneryczne 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 

na Aleje 1-go Maia 37 
telefon 66-35 

przyjmuje od 3-9 po pol. 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 

.. 
Dr. A. KRYŃSKI 

przeprowadził się na uL 

Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
Godz. przyjęć 5-7. 

, 

lfIHUK~ IfHBlfUn -~M~lARHIA 
WILLA HALINA dawnieJ BOCIAN 
dojazd, kolejowa stacja Żakowice 
lub szosą na miejsce przez B r z e z I n y lub 
Rokiciny, całkowicie ogrodzona z własnym 
lasem, suche, zdrowe, ładne 2 pokoje. 
kuchnia, weranda I 3 pokoje z kuchnią, 
weranda. .... Blltsze szczeg6ły tel. 4-39. 

, " c'. 'J:. I.'.~· ' . _~ ~." 1 •• 

P. T. E. I 
POlskie Towarz,stwo Elektrrezne, SD. Akc. 

16dź. ul. Prez. Narutowicza 32. tel. 41·33. 
Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 

2000 KVA i 20.000 wolt. :Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naprawa wszelkich 
maszyn elektrycznyeb. Instalacje siły i świat1a. Specjalne silniki do maszyn 
p~ezyeh. 

Centrala: Warszawa, M'3I'SZ3ł1rowaka ~ tel. 00-80 i 514-40 
F8bryld: Warszawa-Praga; Terespolska 48, teL 505-10 

Katowice, m. Krakowska 11, tel. 4-82. 
MNs łeJegr.: ,.portow"". Adfts tełegN.PoItow"" .. 

IRYNI CI 
"sZKOŁA" 

Dr. Leon Szajerowia 
O!'dynuje od l-go Maja 

w chorobach wewn i kobiooyeb. 

KIJaSI' 

KlfROW[ól ~AM~[H~D~WY[ft 
przy Szkole Przemysłowej T owa
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie
dzy Technicznej wśród żydów, 

Pomorska 46 

OIlthomieRe zollała' maju r. b. . 
Zapisy przyjmu.ie kancelarja szkoły 
w godzinach od 1O-2-ej po poi 

i od 7 -ej do 9-ej wiecz. 

Gabinety KosmetYki Lekarskiei 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

PEnSJOnl\T 
G. LICHTENSZTAJNOWEJ 

• TworzriankaclI (-st. Kolusz:ki) 

zostaje otwarty I pierwuJcb dnlatb [leNta. 
Wiadomość Aleia l-go Maja n, od 3-5, 
te-lefon 73-17. 738-4 

Dr. med. Do akt. 

SI PIAPORT 
Nr. 768-28 r. 
Ogłos~enie. 

• Komormk V re-
Gdańska 77a tel 8-95. ~u Sądu Gro~z-,. kiego w Łodzl, 

GINEKOLOG- UROLOG Leon Wąsowski 

CHOROBV KOBIECE 
I DRóG MOCZOWYCH 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
W ólczańskiej 10, 

Przyjmuje od 3-7 pp. na zasadzie art. 
~- 1030 U.P.C. ogła-

Dr. med. sza, że w dniu 11 
czerwca 1929 r. 

J. SIIBflł51lłOl'l ?: ł:, ;~z;a~~ 
ZIELONA Nr. 11 Narutowicza 20 

Choroby sk6rne I weneryczne odbędzie się sprze-
Leczenie lampą kwarcową. daż. z przetargu 
. . . publicznego rucho 

p.rzYl~uJe od 4 - 8 pp. ~ame o~ 4-5 mości, należących 
ruedzu~la. od 9-1, dla mezamoznych do Restauracji 

ceny lecznic. 13-12 Teatralnej w os. 

tiimnazjulD l~ńl"ie 
Sto Englera. 

___ l1li111- i składających się 

3 Dokoje 
z kuchnią 

z 2 motorów ele
ktrycznych i 100 
krzeseł oraz 50 
stolików restaura-

EOg. Jaszuńskiej-Zeligmanowej 
Południowa 18. 

Zapisy nowowstępujących uczepie codziennie od godz. 
12-2 i od 5-7 p. p. 

~~~nazjum "Dom Plilusinskich" ~~~t Plontessori 

słoneczne cyjnycb 
z wszelkiemi wy- oszacowanych na 
godami w centrum sumę Zł. 1000.
miasta, front III • • 
piętro do oddania Łódź, dn. 28.V.29 

Oferty składać Komornik 
pod .M. Ch.· L . Wąsowski 

2lo~oje 
Z kuchnią 
w czworoboku ul. 
Zawadzkiej, Radwań
skiej, Targowej i Że
romskiego poszukiwa
ne. Oferty składać do 
"Glosu PQrannego" z 
podaniem warunków 
pod "M. F.". 745 

I wU[aoAiOfi;[IBA I 
Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano d@ 9 wiecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
svfilis i tryper. 

Konsull:acJe z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Doktór 

\\lULKO\\lY K 
CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 

Specjalista chor6b sl(6rnych 
i wenerycznych 

LECZENIE SWIATLEM 

(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od 8-10 r. 12-2 i 4-8 pp. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Dla pań od 4 do 5 po poło 
oddzielna poczekalnia. 

DR. MED. 

RAP[PORJ 
UROLOG. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1- 2i 4-8 w 

DR. MED. 

ZYGMUNT 

Dl\TYnBR 
UROLOG. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 9-10 

i od 6-8 w.11 
Firamowicza 
(dawn. OJgińska) 

Tel. 48-95. 

JEDEN 
a.lbo dwa pokOje do wynajęcia. Te
lefon. Andrzeja 7 m_ 8. front. 

LETNISKO 
Okręglik st. Adelmówe'~ pod Zgie
rzem. 3 mieszkania po 2 pokoje w 
ładnie położonej willi od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Sienkiewicza 
6, m. 21, telefon 23-91. 762-1 

Prenumerata miesięczna "Głosu Porannego" ze wszystkiemi dodatkami wynosi I 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 grosr;y z przesyłką pocztową 

w kraju - zł. 6.50; zagranicą , - tJ. 10.-

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy, 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. -
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Sil o 50 pr. 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata . 

• 
~ &dakt.o.r~ ,Jan Urb~ 




